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Lwów 28. sierpnia. 
Dzień wczorajszy stanowić będzie w hi- 
storji grodu naszego jedną z kart najpię- 


| kniejszych. 


Powiialiśmy monarchę, dotkniętego wiel- 
kiem a niezasłużonem nieszczęściem, któ- 
rego zdradziecka ręka usunęła z tronu dla 
tego, że poświęcał się zawsze dla szczęścia 
swojego narodu. 

Ludność miasta naszego umiała uczcić 
godnie niepospolitego władcę, który w tak 
krótkim czasie tyle zdziałać potrafił, pomi- 
mo najnieprzyjaźniejszych okoliczności. 

Aleksander I. zajął swojemi zdolno- 
Ściami tudzież zacnościa charakteru w sze- 
regu innych monarchów pierwszorzędne 
stanowisko i jest dziś osią, około której 
obraca się cała polityka europejska. 

Sprawa jego, jest sprawa wszystkich 
ludzi szlachetnych. Jest on przedstawicie- 
lem cywilizacji w walce z despotyzmem, 
miejmy tedy nadzieję, że dla dobra nie 
tylko kraju swojego, ale w ogóle całego 
ucywilizowanego świata, Opatrzność po- 
zwoli mu znów ująć rządy w swe ręce. 

Książę mógłby i dziś wrócić do swo- 
jego państwa, lecz przewrót z d. 21. bm., 
stworzył sytuację, w której mu wprzód 
rozpatrzyć się należy, zanim przedsięwe- 
źmie coś stanowczego. 

W całym tym wypadku, którego nao- 
cznymi jesteśmy Świadkami, jeśli kto ode- 
grywa rolę pożałowania godna, to z pe- 
wnością nie ten, co ucierpiał, lecz ten, 
który dla zadowolenia swej pychy, nie wa- 

al się użyć środka bardzo mizernej war- 
tości. Dyplomacja staje zazwyczaj po stro- 
nie silniejszego, to też i tym razem tak- 
SAMO uczyniła; mamy jednak wiarę nie- 
złomną, że słuszna sprawa księcia Ale- 
ksandra przemówi do sumienia tych, w któ- 
rych piersi żyje jeszcze chrześcjańskie 
poczucie sprawiedliwości, i że pokrzyw- 
dzony a szlachetny władca Bułgarów znaj- 
dzie obrońców wśród ludów europejskich. 
| 

| 
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Im dłużej książę zwleka z powrotem 
do Sofji, tem trad klejstą staje Bie dlań 
sytuacja. Już teraz bowiem zaczyna się 


Rosja porozumiewać z mocarstwami, w ja. 
ki sposób należałoby przeszkodzić „ma 
towi ks. Aleksandra do Bułgacrji. 

Wracaj więc szlachetny władco jak 
najrychlej na tron Bułgarów dla szczęścia 
twojego narodu, a towarzyszyć Ci będzie 
sympatja całego cywilizowanego świata, 
przedewszystkiem zaś szczere nad wyraz 
błogosławieństwo Polski. 


Wypadki na Wschodzie. 


Pester Lloyd otrzymał rzekomo autentyczny 
Opis wypadku z 21. bm. przesłany mu przez na- 
Ocznego świadka: „W nocy z piątku na sobotę 
gaajdowałom się w towarzystwia męskie i około 

* godziny po północy powraraliśmy do domu. 
Oga prowadziła nas koło pałacn księcia. Kie- 
dyśmy się zbliżali do pałacu, usłyszeliśmy nagle 
kroki maszerujących zad po chwili dał się 


Walka Bułgarów. 


(Der Kampf der Bulgaren um ihre National- 
einheit von A. von Huhn. Leipzig 1886.) 
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. Zanim przystąpimy do streszczenia ostat- 
Rej części, w której autor zajmuje się polityką 
austrjacką i przyszłością Bułgarji, musimy raz 
leszcze przypomnieć czytelnikom, šo, cośmy już 
po Rz) o autorze powiedzieli. 

Fakta. które Huhn przytacza, nie są to fan- 
tastyazne elukubracja wojennego sprawozdawcy : 
osobisty jego stosunek do księcia był tego ro- 
ala mógł on wiedzieć o wielu A > bę- 
dziedzinie zał, tajemnicą, Nie yiri j z 
8ze, jest twierdy ci 1 przypuszcza 

s rdzeniem kategorycznem. 


arzuéc Ti 
a ndowođdnię ! a mi nieprawdę — powiada 


Ze swej stron 
wiedeńska albo si 


dodamy, że półurzędowa prasa 
książkę kilkoma słowy po- 
jak np. Presse poprzestał. 


na ogólnikowem twierdzeniu, że „Huhn ni» zaw- 


obrze zrozumiał £ 

Fa En rozgłosu, pare: austrjacką ! 

ie się należ | pracy Huhna zu- 
pełnie słuszn kał J, pisma półurzędowe 
byłyby nieómiesz śl, tę zoczyć jego twierdze- 
niom, gdyby w ogóle yło to możliwem. Głębo- 
kie jednak przekonanie, że Huhn napisał praw- 
dę, 2 prawdopodobnie obok tego i pewność, iż 
ma w swem ręku dowódy, nakazały prasia prze- 
zorne milezenie. 

Huhn oświadcza, że nie jest dla Aqstrji nie- 
przyjaźnie usposobiony; przedstawia tylko fakta 
i wypowiada ubolewanie z powodu, iż polityka 
austrjacka zeszła na błędną drogę. „I nie tylko 
nikt w Austrji, ale nawet dyplomacja nie 
powinna czuć do mnie żalu, bom nie | 
przytoczył nawet połowy faktów, któ 
re mi są znane!“ 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica Sobieskiego 


PEEL. wynosi we Lwowie rocz_ie 18 złr. —półrocznie 
50 et. — miesiąonnie 


z przoszłką pocz w państwie Austrjackiem, rocznie 
a opral 12 złr. — kwartalnie 6 słr.— 


! do całych Niemiec 
""arialnie 13 marek 5 arg., 
h i Savsan] rocznie 


We Lwowie Niedziela dnia 29. Sierpnia 1886. 


słyszeć łoskot na strażnicy pałacu i okropny, 
wstrząsający krzyk trwogi, wzywający ratunku, 
przerwał ciszę poranku. Potem nastała cisza — 
śmiertelna cisza. Kilku żołnierzy ze straży, któ- 
rzy chcieli stawiać opór, zamordowano. Inni 
ulękli się i uspokoili. Bataljon z Kiindil i dwie 
kompanie wychowańców szkoły junkrów usku- 
teczniły napad i zajęły wszystkie przystępy do 
pałacu. Była to wtedy cała załoga Sofji — 
wszystkie bowiem inne wojska były ostatniemi 
dniami przeniesione do Sliwniey, częścią, żeby 
tam dokonać większe ćwiczenia, częścią zaś dla 
ostrożności z powodu zbrojenia się Serbji. Oka- 
zało się poźniej, że już od tygodni przesyłano 
Rządawi bułgarskiemu systematycznie fałszywe 
sprawozdania tej treści, że Serbja potajemnie się 
zbroi i zamierza wykonać niespodziewany napad. 


To ciągłe podejrzywanie Serbji doprowadziło 
Cankowistów do pożądanego celu: stolica buł- 
garska została ogołocona z wojska, a pozostał 


tylko ów jeden bit jon, którego komendant Grujew, 
młody ambitnik, był w porozumieniu z Canko- 
wem i metropolitą Klamentem. 

„Podezas gdy wszystkie wejścia i schody 
pałacu zostały o"sadzone, zbudził się pewien 
urzędnik dworu, który spał w parterze. Ten za- 
ledwie rzucił okiem na dziedziniec, pojął od razu 
sytuację. Trzeba dodać, że książę w piatek rano 
otrzymał bezimienny lisc, który go ostrzegał i 
zawiadamiał o spisku. Książe, którego odwaga 
jest znana, Śmiał się z tej groźby, odczytał ją 
swoim zaufanym i swemu bratu i wrzucił list do 
kosza. Urzędnik ów wpadł do księcia Franciszka 
Józefa. Ten wyszedł na dziedziniec naprzeciw 
spiskowcom. Powstała gwałtowna sprzeczka, pro- 
wadzona iak głośno, że ks. Aleksander się prze- 
budził i po paru minutach, do połowy ubrany 
zeszedł na dziedziniec i stanął przy bracie. „Co 
tu się dziejet* — zapytał. Postać księcia, na- 
kazująca posłuch i jego spokój zrobiły wrażenie 
na spiskoweach, kiórzy mimowoli skłonili się i 
przy pojawieniu się księcia zamilkli. Grujew, 
który z dwoma oficerami stał na przodzie, zabrał 
głos i w spokojnym tonie wyłożył księciu, że 
„dobro Bułgarii wymaga jego abdykacji“. Książę 
krótko odmówił, nie wdając się w rozmuwę ze 
spiskowcami. Grujew zaczął nalegać, wskazał przez 
okno na wojsko, stojąca przed pałacem i rzekł: 

„Cała armja domaga się gwałtownie abdykacji 
księcia i opieki cara wszech Rosji, którego ksią- 
żę tak ciężko obraził*. Widok ustawionego na 
dole wojska, tej pełnej nadziei wojskowej mło- 
dzieży Bułgarji, która pierwsze kroki w życiu 
poczyna od zdrady swego wodza, który osobiście 
stworzył i urządził zakład dla jej kształcenia — 
wywarł na księciu w:trząsające wrażenie. Oparł- 
szy czoło o szybę, patrzał przez chwilę na żoł- 
nierzy, poczem zwrócił się i rzekł bez miękkości 
w głosie : 

„Dobrze — ułóżeie akt abdykacji, ja go 
podpiszę. Jeżeli moje wojska mnie opuszczają, 
oficerowie i żołnierze, których do zwycięstw pro- 
wadziłem — nie mam dalej nie w tym kraju do 
czynienia, Piszcie, co chcecie, ale predku!“ (72)] 
oczem opuścił książę westybul, w którym 
się ta scena odbywała i wyszedł na piętro, do 
sypialni, aby się ubrać. „Spiskowcy mieli już go- 
towy akt abdykacji w kieszeni, poszli więc Zaraz 
za księciem, nie Spuszczające go z oka, i w po- 
koju dali mu go do podpisu. Książę milcząco 
akt przeczytał i pewna ręką podpisał ; „Aleksa n- 
der. Boże chroń Bułgację.* Potem w spo- 
sób bardzo naplący nalegano na księcia, żeby 
zaraz wyjeżdżał. Oświadczył, że jest gotów“. 

Dalszy opis wypadków dnia nie zawierę wa- 
żniejszych szezegółów prócz tego chyba, iż mię- 


dzy lud rozdawano... rubie. 
Czytamy w Reformie: Liczna publiczność 
oczskiwała wczoraj wieczorem na dworcu kolei 


legramów bowiem wczorajszych spodziewany był 
przejazd ks. Aleksandra Battenberga. Zgroma- 
dzeni z uwagą przypatrywali się przybywającym, 
nigdzie jeduak nie dostrzeżono postaci bohater- 
skiego księcia. — Wśród obecnych panowało 
ogólne zaciekawienie, zwiększone obeenością wielu 
o:ób ze świata inteligencji krakowskiej. Jak to 
po dzisiejszych telegramach spodziewać się mo- 
żna, książę jutro przejedzie przez Kraków o g. 
9 m. 82 wieczorem. 


Z Wiednia donoszą : Lekarz tutejszy dr. 
Neusser wyjechał stad wezoraj wieczór kurjer- 
skim pociągiem na Kraków do Lwowa na spo- 
tkanie księcia Aleksandra. W parę godzin 
po odjeździe Neussera posłano mu ztąd do Kra- 
kowa telegraficzne uwiadomienie, że w Jarosła- 
wiu otrzyma drugą depeszę, z której się dowie, 
czy książę Aleksander uda się ze Lwowa na 
Kraków do Wiednia, czy też na Czerniowce do 
Rumunji. W pierwszym wypadku ma dr. Neusser 
czekać na księcia w Jarosławiu, w drugim zaś 
udać się w dalszą podróż do Lwowa. 


przybycia pociągu pospiesznego ze Lwuwa. Z te- 


Wiener Allg. Zig. inaa protest Bułgarów 
uczących się w Paryżu, przeciw prasie 
ezeskiej. W proteście tym uczczono księcia, 
jako bułgarskiego patrjotę. „Jeżeli znów 
wrócą Moskale, niechaj Bóg zlituje | 
się nad {każdym Bułgarem, nie pozbę- | 
dziemy się ich już nigdy, teraz już z pewnością | 
nie. Dla nas pozostaje tylko jeden mąż: książę 
Aleksander. On jest i pozostanie naszą 
pociechą i nadzieją." 

x * 


Z Pragi donoszą: Żyjący tu Bałgarowie, 
którzy prawie wszyscy odbyli zeszłoroczną wojnę, 


ogłaszają w Hlas Naroda energie zny pro- 
test przeciw zachowaniu się Cze- 
chów w obec rewolucji bułgar- 


akiej. Między innemi czytamy w tym prote- 
ście dosłownie: Napełnia nas nieskończoną go- 
ryczą, że naród nasz w obec czeskiej publiczno- 
ści systematycznie zostaje poniżany i podejrzy- 
wany. Przedewszystkiem protestujemy uroczyście 
przeciw t-mu eo piszą o osobie księcia. Kim jest 
nasz Aleksander? Kiedy rosyjskia orły przez 
Dunaj przeleciały na Bałkany dla oswobodzenia 
naszego narodu, przybył i on. 27. czerwca wstą- 
pił na ziemię bułgarską, z mieczem w ręku na 
czele swoich strzelców koło Sistowy, bohatersko 
wywalezywszy przejście przez Dunaj. 

Z Mistowy w locie doszedł przez Bałkan 
przeciw Stambułowi. Po wielokrotnych przewro- 
tach zrósł on się tak z duchem i siresm nasze- 
go narodu, że wszystkich Bułgarów przejmuje 
tylko jedno uczucie, uczucie zaufania i miłości ku 
księciu. Przez najściślejsze zachowanie konstytu - 
eih przez posączenie obu prowincyj bułg. ırskich 

i przez zwycięzką obronę kraju przeciw Serbji, 
uczucia te jeszcze bardziej się wzmocniły. Ale 
co więcej, nie chodzi tu tylko oosobę księcia, ale 
także o naszą wolność, nasza samoistność. Chee- 
my być narodem wolnym. Żaden wolno- 
myślny Bułgar, a wolnomyśl- 
nymi jesteśmy wszyscy, nie 
chce przed kimkolwiek uchyiić 
jakniewolnikgłowy.* 

Protest kończy się słowami: „4 odrazą od- 
wricamy Się od tej pochwały okupacji naszego. 
kraju przez obce wojska, bo jako wolni mężowie 
nie uginamy sie przed siłą bagn «tów i nie wie- 
rzymy, że bagnetami wzmacnia się miłość, cho- 
ciażby to były ałary braci.“ 


Pester Lloyd rme ze Mbah że Neli- 
dow zaproponował Turcji sojusz z Rosją na na- 
stępujących warunkach: 1. Rozwiązanie s paszerijących dólniereyi; pózchwilielałwię;| oczskimała —wezoraj — wieczorsca a e a a DAON, Wazupkśch: al- „Rozwiązania kwudlji | jcharafter 


Rozdział o polityce wschodniej ma za motto 
zdanie Oxenstierna „Nescis mi fili, quanta stul- 
titia mundus regitur... 

W dosadnych rysach skreśla tedy stanowi- 
sko Austrji przed i po wybu'hu rewolucji i ma- 
luje wyborny portret Khevenhallera, który 
jako ajent dyplomatyczuy miał tę wadę, że we 
wszystkiem widział rosyjskie machinacje. 

Ta rusofobja spowodowała, że Khevenhil- 
ler widział w Bułgarji nawet po odwołaniu oti- 
cerów i wykreśleniu Aleksandra z listy pułkow- 
ników rosyjskich, narzędzie intryg moskiew- 
skich. 

Raz po raz słał do Wiednia depesze, obwi- 
niające Rząd i naród bułgarski a sławiące na- 
tomiast Serbów i ich zdrowe zasady. 

Khevenhtiller walczył przeciw Aleksandrowi, 
jako Ra a a paplon iio wi Rosji, i w swo- 
im zapule oma! nie wyświadczył Ros 
usługi. Upadek Kowiejń Kiektunar« re Pia 
czas zmienił Bułgarję w rosyjską gubernię! 

Być łatwo może, że Khevenhiller znajdzie 
jeszcze lepszą sposobność unieśmiertelnienia 
swego nazwiska zdaniem naszem jednak już to 
samo, co opowiada Huhn, wystarczy, nże”y Clio 
zapisała go w swoim rejestrze... On to bowiem, 
nie kto inny, popchnął był Serbję w stronę gra- 
nie bułgarskich. Jak wiadomo, wybuch i szczęśli- 
wy przebieg bułgarskiej rewolucji, obudził fał- 
szywy apetyt Serbów na „kawałek Tureji. 

Lecz do wojny potrzeba pieniędzy — a tych 
dostarczył usłużny Linderbank wiedeński, natu- 
rainie za pozwoleniem Riadu. 

Tego nie można brać za zła naszej dyplo- 
macji: cóż bowiem dziwnego; że w obec Świe: 
żych wypadków na Wschodzie, Życzono sobie w 
Wiedniu, ażeby Serbja nie była nieprzygotowaną. 
Lecz odtąd zaczęło iść inaczej. Khevznhtller, o 
którym się wówczas Europa po raz pierwsży d»- 
wiedziała, począł miewać długie narady z Mila- 
nem. Wieczorne te ich rozmowy znalazły wyraz 
w wiedeńskiej prasie, która dodawała ze Swej 
strony, że Serbja nie pokoi się wzrostem Buł- 
garji. Ponieważ pogłoski te stawały się co raz 
groźniejsze, Serbja zach owywała się wyzywająco 


— aż wreszcie wojska „europejskiego żandarma* 
stanęły u granic Bułgarji. 

Hrabia Khevenhóller radował się w duchu, 
że „wazal rosyjski zostanie pokonany.“ 

” Atoli losy wojny okazały inaczej. 

Trzeba było teraz ratować przyjaciół i Khe- 
öenhüller otrzymał misję do Aleksandra. 

Jak się z niej wywiazał ? 

Oto zaczął zrazu prawić Aleksandrowi o 
zgubnych skutkach wojny, o przelewi» krwi bra- 
tniej. Następnie przemawiał za stanowiska pra- 
ktycznego, mianowicie, że Aunstrja nieścierpi 
apadku Serbji i koniecznem jest zawarcie zawie- 
szenia broni. Lecz książę był nieczuły i oświad- 
czył, że wprawdzie gotów jest zawrzeć pokój, ale 
nie zgadza się na rozejm chwilowy. Co tu czy: 
nić teraz? Delegat austrjacki hr. K. wyczerpał 
cały zasób Środków, powiedział wszystko to mu 
nakazywała instrukcja. 

Wówczas też zniknął dyplomata a przemó- 
wił hrabia Khevenhdller: 

Jeżeli książę się nie cofnie, 
napotka nie serbskie, ałe austrjackie 
wojska... Są one gotowe do przekro- 
czenia granicy jeszcze wieczorem 
dnia 28. listopada! 

A więc formałae wypowiedz-nie wojny ma- 
łej Bułgarji ze strony Austrjil Książę nie wat- 
pił, ż3 hrabia pczemawiał w imieniu monarchy... 

a jednak tak nie było. Khev.nhiiller działał na 
własną rękę, przekro:zył granica swej instrukcji. 

„Później Zaprzeczano, powiada autor, jakoby 
hrabia groził wojną, ale ja wiem, że tak było 
iwiem w jaki sposób można tego udo- 
wodnić! Wie o tem i hrabia Kalnoky, a mi- 
mo to Kherenhiiller jest do dziś posłem w Bel- 
gradzia*. 

Dalej powiada Huhn : 

„Prawda, że Khevenhdiller zrobił, czego chciał 
jego Rząd, lecz zrobił w sposób tak groźny dla po- 
koju europejskiego, jaki od lat dwudziestu się nie 
zdarzył. 

Książę Aleksandar mógł nad groźbą austrja- 
ekiego posła przejść do porządku dziennego, mógł l 
kazać ogłosić się królem serbskim a wojska | 


bułgarskiej w porozumieniu z Portą. 2. W wscho- 
dniej Rumelji przywrócony zostanie status quo. 
8. Rosja zrzeknie się 40-milj nowego odszkodo- 
wania wojennego. 4. Rosja poprze Portę 
przy rewindykacji Bosnji i Hercogo- 
winy. 5. Rosja zagwarantuje całość Turcji. 
6. Tureja odda Rosji Erzerum i przejazd przez 


cieśniny. 


x x 


W pierwszej depeszy do rodziców, we środę 
wieczór, doniósł książę Aleksander, że jak po- 
spolity zbrodniarz wydany został żandarmom ro- 


syjskim. 


* * 


Dzienniki berlińskie konstatują porażkę Bi- 
smarka w obec Rosji i wyrażają oburzenie, że 
Niemcy zgodziły się na czyn niecnych Spiskow- 
ców rosyjskich. Większa część niezawisłych 
dzienników przemawia za powrotem księ- 
cia Aleksandra do Bułgarji. Donoszą, że 
książę doznał od spiskowców złego traktowania, 
a uwolnienie oznajmione mu zostało przez żan- 
darmów rosyjskich. Służba zosiała mu odebrauą. 
Według Voss. Zig. telegrafował cesarz Wilhelm 
do cara, iż spodziewa się, że car obejmie stara- 
nie o bezpieczeństwo osoby księcia. Na to na- 
stąpić miało ug" 


* 

Z Bukaresztu M: Potwierdza się, że 
książę Aleksander w nocy 21. bm. odmówił 
podpisania abdykacji, a kiedy grożono mu re- 
wolwerem odrzekł, że pod Śliwnieą zaglądał 
śmierci w oczy i że gardzi sprzysiężonymi. 


Cała armja domaga się powrotu 
księcia. W narodzie i wojsku z zadowoleniem 
opowiadają sobie, że Karawelow przy obej- 
mywaniu rządów. plunał metropolicie 
Klementowi w oczy, dla tego, że Kle- 
ment będąc głową Kościoła, pierwszy złamał 


przysięgę. 4 


Zdrajcy Grujew i Burnow 
Zankow jest w wez 


* 


znikli z Sofji, 


Z czasu, Kady WYWOŻONO księcia Aleksandra 
z Bułgarji, donoszą do N. fr. Presse następują- 
ce szezegółj : W poniedziałek d. 23. b. m. przy- 
wieziono księcia Aleksandra i brata jego 
księcia Franciszka Józefa do Rahowy. W 
pół godziny po przyjeżdzie jego do tego miejsca 
nadszedł statek z Łom Palanki, nad którym roz- 
kazy objął oficer, oddany ówczesnemu Rządowi 
prowizorycznemu, powołując się na rozkazy mini- 
stra wojny Grujewa. Książę wsiadł z bratem 
swoim na statek, żądając, aby go wieźli w górę 
rzeki. Na żądanie to przystano zrazu. Skoro je- 
dnak książę wszedł do kajuty i wyjścia z niej 
obstawione zostały. wartami, statek zwrócił się 
nagle w dół rzeki i udał się, jak wiadomo, do 


Reni. 

Jak donoszą z Darmstadtu, książę wydanym 
tu został władzom rosyjskim. Późuiej nadszedł 
z Petersburga rozkaz, aby go wypuścić na wol- 
ność. 


Do Wiener Alig. Zty. donoszą z Londynu: 
Podług nadeszłych tu wiadomości, ma się prze- 
dewszystkiem w Darmstadzie odbyć narada fa- 
milijna nad kwestją powrotu ka. Aleksandra 
do Sof Ji. S 


Neue fr. Presse pisze pod d. 26. b. m.: W 
tej ehwili Francensbad jest najważniejszą miej- 
seowością Europy. Dziś w południe przybywa 
tam książę Bismark, by odwidzić pana Gier- 
sa i pozostanie tam dwa lub trzy dni. Że jego 
spotkanie z ministrem rosyjykim odbywa się wła- 
śnie teraz po rewolucji w Bułgarji, jest nader 
charakterystycznem. Gdyby wypadki bułgarskie 


. austrjackie byłyby nie mogły przekro- 


czyć granicy, gdyż były gdzie indziej 
potrzebne! Pan Kalnoky nie zapomniał 
prśwdopodobnie trzeciej depeszy, któ- 
rąGiers odpowicdział na grożby Khe- 
venhillera. W depeszy tej oświadczył dy- 
plomata rosyjski dość sucho i zwiężle, że wkro- 
czenie wojsk austrjackich do Serbji 
uważać będzie jako zerwanietraktatu, 
gwarantująceg o Związek mocarstw. 
Gdyby więc książę Aleksander, powodowany na- 
turalnaem w człowieku uczuciem zemsty, oddał 
się był wówczas w opiekę Rosji, gdyby jej przy- 
rzekł uległość i posłuszeństwo, byłby za tę cenę 
mógł zostać władeą połączonej Serbji i Bułgarii... 


Na podstawie pewnych dowodów 
mogę przypuszezać, że Rosja byłaby 
z radością przystała na taki układ. 
Wówczas bylibyśmy widzieli, dokad 
popchnąć może państwa lekkomyśl- 
ność dyplomatów w.guście Khevenhól- 
łera. 

Nie potrzebujemy udowadn ać, że autor nie 
myli się eo do sympatyj, które Aleksander pozy- 
skał sobie nawet u Serbów. Koma nie obcą jest 
literatura tej wojny, ten przyzna, że, gdyby Ale- 
ksander był istotnie proklamował się królem Ser- 
bji, nie byłby napotkał na wielki opór w tym 
kraju. 

Wojska Milana były nive hętne i zdamorali 
zowanc, niejednokrotnie cofały się samowolnie 
z pola bitwy, a bunty i zmowy były tam niemal 
na porządku dzienuym. 

Zupełnie słusznie robi uwagę Huhn, że błe- 
dy dyplomacji austrjackiej, były owocem niedo- 
kładnych raportów o usposobieniu Bułgarji wzglę- 


dem Rosji. Gdyby na wiedeńskim „Ballplatzu“ 
wcześniej poznano rzeczywisty stan rzeczy, au- 
strjacka polityka byłaby poszła inną drogą, a 


drogą bez kwastji bardzo wygodną. Austrja po- 
trzebowała tylko odwieść Serbję od niefortunnego 
zamiaru, i pozostawić faktom bieg ich  natu- 
ralny; zamiast drażnić, zbliżyć do siebie powa- 
śmionych, a byłaby tem samem pozyskała sobie 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


Biuro Administracji 
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Rok XIX. 


„Dzienuika Polskiego," plac Marjacki 
liezba 6. i 7 w domu pana Kiselki: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Baulo Šzwajcarji i Wrocławiu Haasenstein 
gler, we Wiedniu A. Oppelik, E Moose, Rotter 
i Spł.. w "Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowshi Faubourg 
Poissonier 32, 
od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem Ra 
dmi- 


nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopiecztowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 35 ct, od wlersza. 


były wywołały jakiekolwiek nieporozumienie mię- 
dzy Niemcami a Rosją, byłby książę Bismark u- 
nikał spotkania z Giersem, a z pewnością nie 
byłby sam do niego poszedł. Przy spotkaniu we 
Francensbadzie to głównie zasługuje na uwagę, 
że się ono właśnie teraz odbywa. Nie Giers do 
kanclerza, jak poprzednio sądzono, ale Bismark 
przychodzi do Giersa. Jestto prawie symboliczne 
dla stanowiska Rosji. 


x 

Z Bukaresztu donoszą do Polit. Corr., iż 
wojskowe osobistości, które brały udział w spisku 
przeciw ks. Aleksandrowi, a mianowicie 
pułkownik Kisiałow i kapitanowie Dimitriew 
i Benderew umknęli i ścigają ich wskutek 
rozkazu obeenego Szefa gabinetu Panowa. — 
Pominąwszy Rumelję wschodnia, urządziły mani- 
festację na rzecz księcia następujące miasta: 
Trn, Sistow, Qabrowo, Plewna, Tirnowo, Niko- 
poli, Widyń, Ruszezuk, Silistrja, Rasgrad, Warna 
i Szumla. Uznanie nowego Rząda nastąpiło 
zdaje się przez cały kraj. — Z wyjątkiem Sofji, 
gdzie zaszły wałki uliczne, przeszła kontrrewo- 
lucja bez krwawych ofiar i panuje obecnie wszę- 
dzie pokój. 


* 
* * 


(Telegramy biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń 27. sierpnia. Pol. Cor. donosi, że 
w Sliwnie odbył się mityng, na który przybyło 
10 tysięcy osób. Uchwalono dotrzymać wierności 
Aleksandrowi i uwiadomić o tem posłów 
zagranicznych w Bukareszcie. Na mityngu w 
Kazanłyku uchwalono prosić cara o życzliwość 
dla Bułgarów. Na to otrzymano z Petersburga 
odpowiedź tej treści: Bułgarzy mogą liczyć na 
tę życzliwość, jeżeli utrzymają w kraju porządek, 
w czem ich będą wspierać ajenci rosyjscy. 
W Sofji i w całym kraju panuje zupełny spokój. 

Petersburg 27. sierpnia. Journ. de St. Pet. 
zastanawia się nad pytaniem, czy regencja długo 
się w Bułgarji utrzyma i czy będzie w stanie 
zachować w kraju porządek i zapewnić swym 
rozporządzeniom poszanowanie ze strony armji. 
W interesie kraju, zagrożonego anarchją i po- 
grążonego w niepewności, należy mieć nadzieję, 
że się to regencji powiedzie, a Życzliwość mo- 
carstw, do której Ministerstwo właśnie się od- 
wołało, zapewne Bułgarów nie ominie. Dlatego 
też powinni oni okazać, iż na nią zasługują i 
utrzymać przynajmniej materjalny porządek do 
chwili, w której ich losy się rozstrzygna. 

Powołując się następnie na zdanie berlin: 
skich i wiedeńskich dzienników, które przyznaja, 
że usunięcie ks. Aleksandra powinno było na- 
stąpić, i że po tym wypadku można się spokoj- 
niej zapatrywać ma położenie na Wschodzie, 
mówi rzeczony dziennik w dalszym ciagu: Zda- 
nie ć0 wypowiedzieno -przaz. prasę zagraniezną, 
wypływa z przekonania, że trzy mocarstwa zga- 
dzają się dziś więcej, niż kiedykolwiek, na po- 
trzebę utrzymania pokoju i zlokalizowania wy- 
padków, które zaszły w krajach naddunajskich. 

Zjazd we Francensbadzie wzmocni jeszcze 
to zaufanie i dowiedzie raz jeszcze, że Rządy 
trzech cesarstw są zdecydowane działać zgodnie 
i nie dać się unieść prądowi wypadków, lecz 
przeciwnie opanować je w interesie powszech: 
nego pokoju. 

Stambuł 27. sierpnia. Na okólnik Porty z 23 
b. m. odpowiedziały mocarstwa, że zanim dadzą 
stanowcza odpowiedź, muszą czekać na dokładne 
wiadomości z Bułgarji. 

Londyn 27. sierpoia. Prawie całe dziennikar- 
stwo przemawia za powrotem księcia do Bułga- 
rii. W Izbie gmin odparł Fergusson zarzut 
Tannera, iż przy zamieszkach bułgarskich 


jedno z państw naruszyło traktat berliński. 


przychylność małego księstwa, które na bałkań- 
skiej drodze jest najważniejsza forteca. 

Ale tak się nie stałol 

Grożba  Khevenniillera konsekwencja 
pierwszego błędnego kroku —  poskutkowała. 
Oddłożono broń, lecz Serbowie od czasu do cza- 
su łamali bezkarnie, a zarazem i bezskutecznie, 
zawieszenie broni. 

Wreszcie przybyła k misja wojskowa, którą 
czynność nazywa Huhn „czystą komedją*, Ko- 
misja ta miała na miejscu badać stan rzeczy, 
ponieważ jednak padał deszcz, więc oficerowie 
załatwili całą sprawę przy biurku według kart. 
„To samo mogli byli zrobić i w Wiedniu, pocóż 
więc przyjeżdżali?* Prawda, wszak przyjechali 
z gotowym protokołem, a potrzeba było tylko 


komedji „oględzin naocznych. * 
Oficerowie ci, najgodniejsi zresztą ludzie, 
nie taili się s swem uwielbieniem dla księcia, 


pomimo, że tenże przyjmował ich inaczej, niżeli 
Milan. 
ról Serbów gościł ich wspaniale w Niszu 

i rozwodził się ze swemi skargami. Książę Ale- 
ksander przyjął w żołnierskiej izbie komisję i 
oświadczył na wstępie, że gdyby to od niego 
zależało, nie byłby ich odrywał od przyjemnych 
zajęć w stolicach. Rozumie on dobrze, że przy- 
hyli po to tylko, aby bronić Serbji na niekorzyść 
Bułgarji, ażeby odebrać mu owoce zwycięztwa... 

Lecz oficerowie nie dyplomaci! Znając swe 
instrukcje, czuli prawdziwość słów księcia, do 
żołnierskich ich sere prościej trafił Aleksander 
niż Milan, a niektórzy z nich mówili, że po sa- 
mym sposobie przyjęcia tam i tu, mogą osądzić, 
gdzie zw ,cięzca, a gdzie zwyciężony.. Atoli pry- 
watne sympatje musiały zamilknąć w obec roz- 
kazów. Zrobili jak musieli i raz tylko jeden dali 
wyraz swoim uczuciom. Gdy delegat serbski za- 
miast dziękować, udawał ubolewanie z powodu 
konkluzyj komisji i zaczął coś doradzać, jeden 2 
wyższych oficerów, oburzony do żywego, Euwołał 
podaiesionym głosem : „Nie jesteś pan powołany 
M RE lub odrzacania naszych postano- 
wi e po pfostu do podpisania protokołu 1“ 


Podpisano wreszcie ten unikat w swoim ro- 


KRONIKA. 


Lwów dnia 28. sierpnia. 

Wiadomości osobiste. Ignacy Domejk 
w powrocie z dłuższej swojej podróży, zatrzyma 
się na dni kilka w Warszawie i zamieszkał w ho- 
telu Brūhlowskim. W końcu bieżącego tygodnia 
sędziwy uczony wyjeżdża do domu. 

Nakrologja, Iro Lilienfeld, znany właści- 
ciel browaru lwowskiego, właściciel dóbr Bożyków 
w Brzeżańskiem i od 20 przeszło lat dzierżawca 
dóbr Podhajeckich, zmarł onegdaj w Ischlu. Po- 
grzeb odbędzie się w niedzielę o godz. 3. po połu- 
dniu z dworca kolejowego na cmentarza izraelicki. 
— Stanisław Machnicki, weteran z r. 1831, 
dzierżawca dóbr Tropiszów w Królestwie Polskiem, 
zmarł w dniu 21. bm. tamże. 


Kalendarz. Niedziela (29.): Ścięcie św. 
Jana — Racibora. Wschód słońca o godz. 5, 
min. 21, zachód o godz. 6. min. 39. 

Poniedziałek (30.); Róży z Limy — 


Szczęsnego Św. Wschód słońca o godz. 5. min, 22, 
zachód o godz. 6. min. 38. 

Kalend. myśliwski. W sierpniu wolno 
polować: na jelenie, kozły, przepiórki i dzikie go- 
łębie, dropie i pardwy i ptactwo wodne i błotne 
w ogólności. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kamienopol, w powiecie lwowskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Wpisy uczennic w nowoutworzonej szkole 
żeńskiej czteroklasowej im. Piramowicza, u- 
mieszczonej w gmachu Skarbkowskim przy ulicy 
Teatralnej, odbędą się dnia 30. i 31. sierpnia od 
godziny 8. do 12. przed południem i od godziny 
3. do 5. po południu. 

Ina szkoły tej wyznaczyła ck. Rada szkolna 
okręgowa miejska rejon następujący: część ulicy 
Karola Ludwika od rogu ulicy Jagiellońskiej do 
rogu ulicy św. Stanisława, ulicę Ormiańską, Skarb- 
kowską, Strzelecką, Kamińskiego, Kościelną i plac 
Strzelecki. 

Dla szkoły im. św. Zofji wyznaczono rejon, 
obejmujący ulice św. Zofji i Snopkowską z przyle- 
glemi nstroniami, ulicę Pełczyńską po staw Pel- 
czyński, ulicą Wąwozową, ulicę Stryjską od ro- 
gatki aż do ulicy św. Marka. 

W zakładzie naukowym pani Zagórskiej we 
Lwowie, nlica Czarneckiego l. 12, rozpoczęły się 
już wpisy uczennic. Pensjonat pani Zagórskiej od- 
znacza się nie tylko programem, ale i doborem 
nauczycieli i nauczycielek. W tym rokn prócz do- 
tychczasowych ośmiu klas, otwarty został jeszcze 
jako uzupełniający kurs dziesiąty. 

Wpisy nezniów do szkoły skrzypcowej M. Ty- 
berga, rozpoczynają się z dniem 29. bm. Po- 
czątek kursn 1. września, 

Szkoła przemysłowo-handlowa zostanie o 
twartą z dniem 5. września b. r. i w dniach na- 
stępnych w gmachu ratuszowym. Szkoła przemy- 
słowo-handlowa składa się: z oddziału ogólnego 
dwnklasowego i x czterech oddziałów specjalnych, 
to jest: a) oddziału budownictwa, b) mechaniki, 
c) chemji i d) oddziała handlowego. Do klasy I 
oddziału ogólnego mogą być przyjęci uczniowie: 
1) którzy ukończyli z dobrym postępem IV. klasę 
szkoły ludowej, 2) którzy przy egzaminie wstęp- 
nym okażą dostateczne przygotowanie. — Du kl. 
IL. oddziału ogólnego zapisać się mogą uczniowie, 
którzy w nbiegłym roku szkolnym z dobrym po- 
stępem ukończyli I. klasę w szkole przemystowej 
miejskiej, lub I. klasę szkoły średniej. — Do od- 
działów specjalnych mogą być przyjęci uczniowie, 
którzy a) z dohsym postępem ukończyli w nbie- 
głym roku szkolnym II. klasę w Szkole przemy- 
słowej miejskiej, b) dwie klasy szkoły średniej, c) 
którzy przy egzaminie wstępnym okażą dostate- 
czne przygotowanie. — Nauka w oddziale ogólnym 
i w oddziałach specjalnych odbywać się będzie w 
niedzielę i święta w godziaach porannych, a w 
dnie powszednie w godzinach wieczornych. 

Zapisy i egzamina odbywać się będą dnia 1., 
2. i 3. września od godziny 6—9. wieczorem, a 
następnie w niedzielę i święta od godziny 9—1. 
przed południem, w kancelarji Dyrekcji na 3. pię- 
trze gmachu ratuszowego (strona północna). Nauka 
odbywa się przez 10 godzin tygodniowo — roz- 
kład nauk i podział godzin podany będzie do wia- 
domości nezniów. Nauka jest bezpłatną. 

Biura Dyrekcji policji we Lwowie zostały 
przeniesione z kamienicy p. Tomanka przy ulicy 
'Teatralnej pod 1. 21, w której mieściły się przez 
bardzo dłngi szereg lat, do kamienicy pana Jana 
Stromengera pod nr. 28 przy ulicy Jagiellońskiej. 


Wystawa powozów z warstatów p. J. Licken- 
dorfa we Lwowie, przeznaczonych na wystawę 
czerniowiecką, odbędzie się w dniach 29., 30. i 
31. bm. w bramie kamienicy p. Kiselki, plac Ma- 
rjacki 1. 7. 

Sprostowania. Wczoraj podaliśmy telegraficz- 
ną wiadomość ze Stanisławowa o pojedynku, który 
się odbył między p. Józefem Krzysztofowi- 
czem z Mondzelówki, a pewnym oficerem austrjac- 
kim.  Owoż wiadomość ta wymaga sprostowania. 
Przeciwnikiem p. Krzysztofowjcza był nie ofi- 
cer, lecz pewien obywatel. Dalej p. Krzysztofo icz 
po pierwszym strzale dostał tylko postrzał w nogę. 
Zresztą przebieg pojedynku podany był zgodn'e 
z prawdą. Natomiast zostaliśmy zmistyfikowani co 
do wyniku pojedynku, który zakończył stę dość 
szczęśliwie. Panu Krzysztofowiczowi zagipsowano 
natychmiast nogę i stan jego zdrowia nie budzi 
żadnych v.aw. Dodać musimy, że podczas strzału 
pistolet p. Krzysztofowicza spalił na panewce. 

Płac Akademicki we Lwowie zostanie znacz- 
nie rozszerzony i upiększony nietylko przez za- 
sklepienie koryta Pełtwi, lecz także przez stoso- 
wną rekonstrukcję kamienicy narożnej, należącej 
obecnie do p. Nestorowicza. Jak wiadomo, róg 
tej kamienicy „weż: znacznie wjazd w ulicę św. 
Mikołaja, a mur graniczny, okalający podwórze 
tej realności, defignrował ulicę św. Mikołaja, któ- 
ra obecnie, dzięki licznym budowlom, należy już 

| do rzędu ulic okazałych. Jakoż rokowania wdro- 
| żone przez Magistrat z p. Nestorowiczem sp:owa- 
dziły pożądane rozwiązanie sprawy vcale zawi- 
kłanej. Według zawartych już układów p. Nesto- 
rowicz odstąpi na rozszerzenie ulicy św. Mikołaja 
i wjazdu na ulicę św. Mikołaja z swojego gruntu 
86 sążni kwadratowych, a miasto odstąpi jemu 
od strony placu Akademickiego z swojego grunta 
17'/, sążnia kwadratowego i dopłaci mu nadto 
2500 zł, pod warunkiem, jeżeli z początkiem roku 
1887 rozpocznie rekonstrukcję swojej realności 
według planów sporządzonych przez urząd budo- 
wniczy.  Wedłag tych planów linja regniacyjna 
przyszłej realności p. Nestorowicza musi się sto- 
Bować do sąsiedniej nowej realności p. Kopeckie- 
go. W tych dniach kosztem miasta został już 
zburzony mur graniczny, xwężający ulicę św. Mi- 
kołaja. 

Nowe łazienki staną w przyszłym roku na 
gruncie przy ulicy Akademickiej, zajętym obecnie 
przez chylące się już kn npadkowi łazienki áw., 


Anny, który to grant, jak już donieśliśmy, nabył 
tutejszy cukiernik, p. Ferdynand Gross. Nowy 
właściciel zamierza zbudować łazienki, odpowia- 


jące nowoczesnym wymaganiom, i w tym celu wy- 
biera się w podróż za granicę w celu naocznego 
przekonania się o urządzeniach tego rodz:ju. 

Piorun. Podczas przedwczorajszej burzy popo- 
ładniowej zabił piorun na polach płaszowskich za 
Podgórzem Franciszka Mazura, parobka z Woli 
Batorskiej, lat 24 liczącego, który podczas burzy 
schronił się pod drzewo. Zwłoki Mazura odwie- 
ziono do kostnicy w Podgórzu. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji x 27. sierp. 
Skradziono złoty zegarek wart. 80zł. wraz z łań- 
cuszkiem złotym wart. 30 zł. i pantofel w któ- 
rym tenże zegarek wisiał, i zegarek srebrny wart. 
25 zł. Zgubiono pulares z kwotą 140 zł. na 
ul. Piekarskiej, sznurek francuskich korali wart. 
15 zł., i kartę zast. 1. 10596. — Znaleziono kartę 
zast. l. 19762 i dokumenta Jakóba Schrenzla. 


Z Kolbuszowskiego 24. sierpnia. Ks, biskup 
Ignacy Łobos przybył dnia 19. bm. do dskanatu 
kolbuszowskiego po 30 latach nizbytuości biskapa 
w tych stronach i zwidził najpierw kościół w Rzo- 
chowie. Następnie udał się do Niwisk na konse- 
krację kościoła, gdzie z nadzwyczajną czcią był 
przyjmowany. Z Niwisk udał się ks. biskup do 
Kolbnszowy, a do Mielca zawita d. 3. września. 

Przemyśl. Do tut. Rady powiatowej z grupy 
miast i miasteczek wybrani zostali pp. dr. Ale- 
ksander Dworski, dr. Władysław Czajkowski, dr. 
Leonard Tarnawski i dr. Wilhelm Rosenbach, ad- 
wokaci: dr. Leon Ziemiański, lekarz; ks. kanonik 
Teofil Łękawski, Franciszek Gamski, przedsiębior- 
ca; Jakób Schwarz, knpiec, i Mieczysław Ritter- 
schild, agent Aseknracji krakowskiej (z Przemy- 
śla); dalej ks. pleban Józef Karpiński (z miaste- 
czkiem). Przy wyborach zaś z grupy większych 
posiadłości zostali wybrani pp. Bolesław Jocz, 
Władysław Krasiński, Włodzimierz Kosłowski, 
Mikołaj Drużbacki, Stanisław Skalski i Józef 
Skarbek Borowski, właściciele dóbr, jakoteż Adolf 
Ebenberzer, dzierżawca dóbr. 
| Z zamian 


dzaja ! Serbji przyznano wszystko, co tylko zwy- | rego siłę poczyłyby wnetrozbite plany innych mo- 


ciężonemu przyznać można — Bułgarom nie dano 
nic. Tylko „Considórani les avantages remportćs 
par l'armée bulgare“ polecono Serbom dwa dni 
wcześniej ustąpić z zajętych pozycyj, aniżeli Buł- 
garom.. A jednak Bułgarzy nie sarkali, bo tak 
oni jak i oficerowie komisji byli przekonani, że 
Europa pozostawi ich przynajmniej przy Rumelji. 

Jedni i drudzy mylili się. 

Niby piękny obrazek z bardzo odległej prze- 
szłości, wydaje się czytającemu opis powitania 
wojska i księcia w stolicy. Lud otaczał go, ści- 
skał, błogosławił, a w męzkiem oku księcia 
błyszczała łza radości. Poważna ta uroczystość 
nie obeszła się bez wesołego epizodu. 

Na Rynku defilowało przed księciem woj- 

przeszły już ostatnie szeregi i książę za- 
mierzał jechać do pałacu, gdy wtem doleciała 
z daleka nuta marszu „Szumi Marica“. Książę 
spoglądnął zdziwionem okiem na swych sztabo- 
wych oficerów, lecz żaden nie umiał wyjaśnić 
zagadki. 

Tymczasem nadeszły dwa pełki piechoty i 
przedefilowały przed księciem. 

Pułki te miały przybyć dopiero nazajutrz, 
książe zawołał więc pułkowników i zapytał, co 
się stało? Jeden z nich odpowiedział, ża wojsko 
chciało wziąć udział w uroczystem powitaniu 
armji przez stolicę i dlatego przyspieszyło nieco 
kroku. 

To „nieco“ znaczyło, że w dzień przezna- 
czony na wypoczynek, zrobili 50 km. drogi! 

Z gruntowną znajomością rzeczy rozpisuje 
się autor o przyczynach zwycięztw bułgarskich, 
z pomiędzy których najważniejszą była energja 
i żelazna wytrwałość Battenberga. 

Oo do przyszłości Bułgarji stawia on naste- 
pującą alternatywę: Albo Rosja w jakikolwiek- 
bądź sposób pozbędzie się Aleksandra i opanuje 
Bułgarję, albo też, w co autor więcej zdawał się 
wierzyć, uda się księciu uchronić kraj przed po- 
wodzią pansiawizmu. 

W pierwszym wyp2 
się w prowincję rosyjską, CZy VO 3 om, 
miestnikiem na czele, czy Ze słomianym księciem, 
o jakiego w Europie nie trudno. Tak czy owak, 
straciłaby Bułgarja byt niezależny na długo, 
może na zawsze, a Rosja wbiłaby się klinem, któ- 


sko : 


dku Bułgarja zmieniłaby 
y to z rosyjskim na 


càrstw. 

Ajenci rosyjscy snują się po całym kraju: 
namową, radą i rublami podburzają lud, przeku- 
puja oficerów, drażnią stronnictwa, buntują chrze- 
Ścjan na mahometanów i odwrotnie. Huhn zna 
dobrze rosyjskich ajentów ! 

Mimo to jednak spodziewa się, że machina- 
cje te będą bezowocne. 

„Mam to przekonanie* — mówi — że wę- 
zeł walk i zwyciestw, wiążący księcia z ludem, 
jest nierozerwalny !* 

W pierwszej chwili gdy lotem błyskawicy 
rozeszła się wiadomość. że lud bułgarski na 'o- 
lanach błagał cura o przebaczenie, zdawało się, 
że fakta zadają kłam słowom autora. 

Dziś jednak, nadchodzą inne wieści. 

Lud a przynajmniej lepsza część jego, obala 
zdrajców i szle deputację do księcia, bługając, 
aby wracał i ratował Ojczyznę. 

Co też się stanie? 

Czekajmy! Jakikolwiek jednak będzie wynik 
walki, wyrok opinji publicznej zapadł już stanow- 
czy i niezmienny ! 

Zwycięscy czy zwyciężeni, 
piętnowani są już dziś dosadnie, i zapisaui na 
liście tych narzędzi wstrętnych, któremi po- 
lityka caratu od wieków posługiwać się zwykła. 

Lecz powróćmy do książki Huhna. 

Streszczenie jej zabrało nam wiele miejsca, 
znacznie więcej, niż się to należy dziełu, mają- 
cemu ostatecznie tylko wartość czasową. Mimo 
to jednak czytelnicy — sądzimy — nia wezma 
nam tego za złe, raz ze względu na treść, po- 
wtóre, ze względu na tendencję. 

Huhn należy do rzędu tych nielicznych au- 
torów niemieckich, którzy znają teren słowiański ; 
z biegiem ok liczności przyglądał się mu z bli- 
ska i osądził go uczciwie. Publiczności niemiec- 
kiej otworzył oczy na machinacje panslawisty- 
czne na południu i okazał dowodnie, jakie sa za- 
sługi Rosji w obec pokoju europejskiego. 

Im więcej takich dzieł , tem lepiej będzie 
zrozumianym głos, który z mogiły pogrzebanej 
wolności woła już od wieku przeezło Earopie: 

„Mene Tekel Upharsin !* 

K. Ost. Bar. 


zdrajcy ci na- 


| 
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DZIENNIK POLSKI. 


Stanisławów. Pogrzeb gr. kat. księdza Pan- 
kracego Szeparowicza odbył sie dnia 24. bm. w 
Kołodziejówee pod Stanisławowem, przy wspól- 
udziale tłamów ludu i duchowieństwa. Zmarły od 
lat przeszło 55 sprawował tam obowiązki pro- 
boszcza i był chlubą tamtejszego gr. kat. ducho- 
wieństwa. 

Żółkiew 27. sierpnia. Przeszłego tygodnia 
spłonęły w Kulikowie na przedmieściu lwowskiem 
trzy chaty. Budynki gospodarskie zdołano ocalić. 
Wczoraj 6 godz. 
Dzibułkach, wiosce Dominikanów żółkiewskich, i 
zniszczył cztery gospodarstwa włościańskie dosz- 
czętnie, a trzy częściowo. 

Poznań 26. sierpnia. Do Redakcji Dziennika 
Poznańskiego zgłosił się pewien Niemiee, który 
chciałby wieś swoją sprzedać Polakowi i to pod 
bardzo przystępnemi warunkami. Do nabycia tej 
wsi potrzeba 20.000 talarów. Bliższych wiadomości 
udzieli Redakcja De. Pozn. 

Probatum est. Na Pruskim Szląsku w niektó- 
rych okręgach szkolnycii mają bardzo skuteczny 
środek, ażeby zmusić rodziców do posyłania dzia- 
twy do szkoły. Proboszcz, który jest równocześnie 
członkiem Rady szkolnej, ogłasza co miesiąc z am- 
bony nazwiska tych — których dzieci tyle i tyle 
godzin szkolnych opnściły, lub które nie miały 
przyborów do pisania lub czytania. Równocześnie 
wzywa do poprawy i to skutkuje. 

Scisłość zawodzi nawst Niemców! którzy 
słyną ze ścisłości, amatorstwa do piwa i gnębienia 
słabszych, a jednak miewają chwile, w których u- 
daje im się pisać absurda znakomite. Właśnie nie- 
dawno jeden z dzienników niemieckich zawiadomił 
swvich czytelników : 

1) że w Sofji utworzono Rząd tymczasowy w 
nieobecności księcia serbskiego ; 

2) że księżna Łompalanka została wzięta do 
niewoli i wywieziona za granicę. 

To się nazywa spudłować... 

Oryginalny posag. Jeden z przewidujących oj- 
ców, który jnż trzecią córkę wydaje za mąż, w 
oryginalny sposób zabezpiecza przyszłość swych 
dzieci. Każdy z przyszłych zięciów przed ślubem 
musi koniecznie ubezpieczyć się na życie do wy- 
sokości 10.000 rubli srebrnych. Pan „*, otrzy- 
maną policę zabiera do siebie i przypadające 
składki rocznie płaci jak najregularniej. To wła- 
śnie stanowi posag, udzielony córkom, Przewi- 
dujący ojciec, sam się ubezpieczył na wysoką dość 
sumę i tak wszystko urządził, że nawet w razie 
jego śmierci, skłndki przypadające za ubezpie- 
czonych zięciów, będą mogły być pokryte w dal- 
szym ciągu. Rozsądne przewidywanie wydał» już 
pożądany owoc, albowiem mąż najstarszej córki po 
siedmin latach pożycia, zmarł, a wdowa po nim 
otrzymawszy już 10.000 rs., ma dalszy byt zupeł- 
nie zabezpieczony. 

Warjat w bazylice św. Piotra. Przed kilku 
dniami policja w Rzymie została zawiadomiona, 
iż w kościele Św. Piotra na loggii, z któtej pro- 
wadzi zamknięte przejście do Watykanu, stoi wie- 
śniak z siekierą i usiłuje wyrąbać ścianę. Jakoż 
policjanci udali się na wskazane miejsce, gdzie 
znaleźli chłopa z Recoaro, nazwiskiem Dominik 
Storti, który im oznajmił, iż pragnie wyrąbać 
otwór w marze, aby się przezeń dostać do mie- 
szkania papieża i uprosić Ojca św. o błogosła- 
wieństwo. Szaleńca, który po galerjach, kratach i 
filarach dostał się do loggii, przyaresztowano i 
oddano do domn obłąkanych. 

| nie wódź nas na pokuszenia .. . Sześćdzie- 
sięcioletni golibroda, Jassi, w Padwie ożenił się 
przed kilku tygodniami z młodą i ładną dziew- 
czyną. Będąc bardzo zazdrosuym i chcąc mieć 
urodziwą małżonkę ciągle na oku, wyuczył ją 
swego rzemiosła, a gdy pewnego dnia zebrało się 
w golarni sporo klientów, zawołał żonę, by go 
ogoliła na próbę w celu złożenia obecny: panom 
dowodn swej zręczności. Młoda kobieta ujęła 
brzytwę, podaną przez męża i, otoczona gronem 
klienrów, z błyskawiczną szybkością pewną ręką 
poderżnęła starcowi gardło. Pomimo natychmia- 
stowej pomocy lekarskiej golibroda wyzionął du- 
cha.  Morderczyni usprawiedliwiała się tem, iż 
nie mogła już dłużej wytrzynić ze starym za- 
zdrosnikiem, a pokusa pozbycia się go była zbyt 
wielką, 

Pierwsza obuwia króla. Z Madrytu piszą : 
Tutejszy szewc nadworn; otrzymał od królowej 
Krystyny zlecenie, aby sporządził dla Alfons XIII. 
pierwszą parę trzewików. Mają one być z bia- 
łej skóry, złotem haftowanej, ze złotemi sprzącz- 
kami celein przytwierdzenia obuwia do drobnej 
jeszcze nóżki hiszpańskiego monarchy. Zanim nie- 
mowlęcy król raczy wdziać to cacko kunsztu sze- 
wskiego, zostanie ono, stosownie do starodawnego 
zwyczaju, święconą wodą pokropione, aby droga 
jego żywota była błogosławioną. — Królowa Kry- 
styna zarządziła także, iż rówuocześnie ma szewc 
nadworny dostarczyć 300 par dziecięcych trz - 
wików, które w jej iwieniu rozdane będą pumię- 
dzy obogą dziatwę. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Część lwowskiego towarzystwa drama- 
tycznego, która była w Szczawnicy, powróciła 
przed kilkn dniami — a reszta z Krynicy przy- 
była do Lwowa wczoraj w południe — tak więc 
towarzystwo dramatyczue powróciło już w całości. 
Operetka wraca w poniedziałek lnb we wtorek w 
południe. — W środę odbędzie się pierwsze przed- 
stawienie. 

Na Wystawę nieustającą Zjednoczonego To- 
warzystwa Prz 'jacłół sztuk pięknych (przy placn 
św. Ducha 1. 10) nadesłali swoje najnowsze prace 
artyści-malarze : Lepszy Edward „Wdowi grosz“ 
obraz o.ejny. Sznarbach „Turczynka* obraz olej- 
ny. Kędzierski A. „Na jarmarku* obraz olejny. 
Radziejowski „Widzenie* obraz olejny. Sochor 
Wacław „W łaźni* obraz olejny. Trepka Józef 
„Memento mori* obraz olejny. 
[|| 


G-epodarstwo. przemysł i handel. 


Wystawa w Czerniowcach. Tysiące rąk pra- 
cuje obecnie na placu Wystawy od świtu do zmierzchu, 
aby w tych nielicznych już dniach ostatnich, poprzedza- 
jących otwarcie Wystawy, wykończyć budowle i według 
planu urządzić obszar cały. Budynki stawiane staraniem 
komisji wystawowej są niemal wszystkie gotowe. Pomię- 
dzy niemi wyróżniają się korzystnie: pawilon dla 
przemysłu domowego ze smukłą wieżyczką i ko- 
pułą, obok niego pokryta hala maszynowa. Na dol- 
nej części placu Wystawy dominuje po nad wszystkiem 
obszerna hala rolnieza ze swojemi skrzydłami i na- 
rożnemi pawilonami. Dość gustownie prezentuje się dalej 
pawilon i hals meblowa, jak również ośmiokątny, 
korą pokryty pawilon Dyrekcji dóbr gr. orj Fun- 
duszu religijnego. Nie mniej pawilony wystawców 
prywatnych nie pozostają w tyle pod względem oryginal- 


* ności i wdzięku. Z nich zasługują na szezególną zmiankę: 


10. wieczór wybuchł ogień w ` 
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budynek I. akcyjn. tartaku parowego, p. Krzysztofo- 
wieza ze Lwowa, browaru opawskiego, huty Że- 
laznej w Ottyni e. k. państwowego Zakładu stadni- 
czego w Radowcach, br. Wal. Kapri it. p. — Ogro- 
dniey tutejsi nie zapomnieli również o Wystawie i prócz 
pięknych robót dekoracyjnych, dadzą także bogaty i róż- 
norodny dział ogrodniczy. Wystawa obrazów po- 
myślana pierwotnie przez kilku przyjaciół sztuk pięknych, 
uzyskała następnie patronat Komisji wystawowej i w obec 
faktu, że zawierać ona będzie około 200 obrazów, między 
niemi mnóstwo pędzla pierwszorzędnego, nie ulega wątpli- 
wości, iż będzie ona nader pociągającym oddziałem Wy- 
stawy. Z główniejszych malarzy - uczestników wymie- 
niamy pp.: Achenbacha, Lessinga, Reyznera, Augusta 
Kaufmana, Krywulta, Lófilera, Kossaka, Ruglera, Czerma- 
ka, Popiela, Potenhofera i w. i. 

Wiedeń 26 sierpnia. Na targ dzisiejszy dowie- 
ziono 2596 sztuk nierogacizny, 2926 sztuk cieląt, 7905 
sztuk owiec. 

Płaeono nierogaciznę złr. 33-— do 40—, za 100 
kilo żywej wagi, cielęta 32— do 40—, wyjątkowo 41— 
do 50—, za 100 kilo mięsa, owce eksportowe od 18'— 
2050, za parę i złr. 40— do 44—, za 100 kilo mięsa 
bez podatku. 

A. Krzysztofowicz et Comp. Caffe Stierbõck 
albo Praterstrasse 78. 


„ Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nia przyjmuje. 


NADESŁANE. 
PODZIĘKOWANIE. 


Bolesna dotknięta stratą przez zgon nieodżałowanej 
pamięci męża mego przez pół wieku lekarza zamieszkałego 
w Czortkowie Jana Schattauera, znalazłam w nieszczęściu 
mem ulgę widząc cześć oddaną pamięci zmarłego w cza- 
sie pogrzebu w dniu 9go b. m. odbytego, za który to do- 
wód uznania dla ś. p. męża mego a współczucia dla nas 
pozostałych, Wielebnemu Duchowieństwu, wielee Szano- 
wnemu Obywatelstwu miejskiemu i wiejskiemu i całej 
zebranej paro tysięcznej Publiczności niniejszem serdeczne 
wyrazy wdzięczności składamy. 

Erazmina z W iszniewskich Schattauer 


z Synami. 


Podziękowanie. 


Przygnębiony śmiercią Najdreższego i nieodżałowa- 
nego brata Dra. Antoniego Schattauera zaledwie mogę 
znaleść słów kilka na wyrażenie własnem i całej rodziny 
imieniem serdecznej wdzięczności i podziękowania tym 
wszystkim, którzy oddaniem ostatniej posługi zmarłemu 
uczeili pamięć jego czynności lekarskiej i cnót obywa- 
teiskich; a mianowicie Wieiebnemu Duchowieństwu, przy- 
jaciołom, znajomym i kolegom zmarłego, którzy bądź to 
przysłaniem wieńców żałobnych, bądź obecnością na po- 
grzebie okazali swe współczucie; nakoniece wszystkim 


którzy zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku odprowa- 
dzili, dając tak nadzwyczajnie licznem zgromadzeniem 
się dowód żalu i czci powszechnej, jakiej zmarły doznawał. 
Lubin Schattauer. 


Listy dłużne 
galic. banku włościańskiego 


w likwidacji 
sprzedaje 


po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY ı KANTOR WYMIANY b 
EE) 


we Lwowie. 
Jana Hoffa oryginalne z ekstraktu sło- 
dowego leczniczo - odżywiające fabry- 
katy zdrowia. 


Najlepsze środki łagodzące i odżywcze w kształcie 
Piwa słodowego, słodowej Czekolady, Ekstraktu słodowe- 
go i słod. Cukierków leczą, żywią, smakują i przysparzają 
krwi. Wypróbowana 4v-letnia siła lecznieza przy niebez- 
piecznem osłabieniu organizmu, cierpieniach piersi, wą- 
troby, żołądka, płue, konsumeji, braku apetytu i snu, 
nerwowości, tudzież w rekonwalescencji po ciężkiej choro- 
bie, poświadczona coraz nowemi sprawozdaniami leczni- 
czemi we wszystkich dziennikach, wystosowanych do wy- 
nalazey i jedyuego fabrykanta prawdziwych preparatów 
słodowych, e. k. liweranta nadwornego wielu panujących 
Europy, p. Jana Hoffa w Berlinie i Wiedniu 3., 
Brńunerstrasse 8. ' 

Cierpiałem w skutek zapalenia płuc, Wszystkie użyte 
środki pozostały bez skutku. Jednakowoż jmż po nży- 
ciu 12 butelek pańskiego Piwa zdrowia z 
Ekstraktu słodowego i Czekolady zdrowia 
wszeikie dolegliwości znikły, apetyt po- 
wracił, mój organizm jest znowu Korpu- 
lentniejszy i silniejszy. Wszystko powróciło do 
normalnego stanu i odzyskałem zdrowie. Wilhelm 
Herrmann, nauczyciel w Eisenstadt, komitat Edyn- 
burski. 

64 cesarskich, królewskieh, książęcych mianowań 
i odszezególnień. Miljon z górą uleczen. Uznane i używa- 
ne przez mnóstwo ces, król i książ. lekarzy przybocznych 
i przez 400 z górą zakładów leczniczych. Rozpowszech- 
nione na całym świecie, 27.00u miejse sprzedaży. 

Należy uważać na markę ochronną wynalazcy z pod- 
pisem Jana Hoffa, i strzedz się przed fałszowaniami 
i naśladowaniami. 


, LOSY 
austrjackiego Banku kredytowego ziemskiego 
rocznie 6 ciągnień 


Główna wygrana złr. 50.000 
jakoteż 
4'|, 


4 


2009 2 
LOS 
węgierskiego banki hip :tecznego 
rocznie 3 ciąvuienia 
Główna wygrana złr. 50.000 
korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy po niżej 
kursu dziennego 
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Polecenia z prowincji wykonujemy bezawłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliezką. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 
poleca (3) 


Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła, 
tak przezemnie jakotcż przes inne firmy ogłaszane. 


po 167, 100 i 50 
kilogramów 
jakoteż 


KUFSZTYNSKIE WAPNO HYDRAULICZNE, 


Najtaniej! 
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Przegląd polityczny. 
liwów 28. sierpnia. 


Przedwczoraj pociągiem kurjerskim wyje- 


chali do Łańcuta p. namiestnik Zaleski z hr. 


Alfredem Potockim, zaś dnia wczorajszego 
przybył tam również pociągiem kurjerskim hr. 
Falkenhayn. Zj Łańcuta udał się dziś rano 
p. minister rolnictwa w towarzystwie p. namiest- 
nika i radcy ministerjalnego Lipperta, pospiesznym 
pociągiem do Kołomyi. We Lwowie wysiadł pan 
namiestnik Zaleski. Marszałek dr. Zyblikie- 
wicz wraz z ks, Bapiehą udali się wczoraj wie- 
czór również do Kołomyi. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Upraszam moich wyborców do Rady państwa 
aby raczyli się ziechać jak najliczniej dnia 5. 
września 1886 roku do Stanisławowa, gdzie o 7. 
godzinie wieczór będę zdawał sprawę z moich 
czynności jako poseł do Rady psństwa w sali 
Rady powiatowej, 

Wojciech Dzieduszycki. 
Jezupol d. 24. sierpnia, 


Do Wicner Allg. Zig. donoszą z Francens- 


bada pod datą wczorajszą: Krążą tu p głoski, 
że Kulnoky przybędzie tu dzisiaj. 

Z Francensbadu donoszą: Wczorajsza kon- 
fereneja między ks. Bismarkie:n a hr. Gier- 
sem trwała półtory godziny. 

Podział W. Ks. Poznańskiego, za- 


proponowany przez gazetę Post, ma być owocem 


mrzonek prywatnej jakiejś osotistości. Tak przy- 
najmniej twierdzi Posener Tageblatt, odpowiada- 
jąc rzekomo żądającemu w tym względzie bliż- 
szych iuformacyj, niejakiemuś „H.“ w Poznaniu. 

Z Warszawy donoszą do Poł, Corr., że z 
dniem każdym mnoża się wydalania nie- 


mieekich robotników z miejs; przemysło* 


wych Łódź, Sosnow i t. p. Organ półurzędowy 
Zujewnia, że powodem wydałań nie sa wrględy 
narodowościowe ale ułatwienie kontroli nad za- 
granicznymi robotnikami. 

W liście z Petersburga Poł. Corr. wystę: 
puje z całą energią przeciw fałszywemu tłuma- 
czeniu przyjęcia Pawła Deroulódeu w Pe- 
tersburgu. Ui którzy go z takim entuzjazmem 
przyjmują niemniej też i ci, którzy tym przyję- 
ciom jakiekolwiek przypisują znaczenie, zawiodą 
się srodze, 


Z Rzymu donoszą do Pol. Corr., ża wszel* | 


kie pogło-ki o tem, Że papież zwrócił się przy 
sposobności zjazdu w Gastein do cesarza austrjac- 
kiego Z prośbą by tenże uwzględnił 
intəresa» papieskie, pozbawione są wsz.1- 
kiej podstawy. j 


É irie a | 
Książę bułgarski we Lwowie. | 


Skoro książę Aleksander przybył wczoraj do 
hotelu Francuskiego, otrzymał wizytę głównodo* 


wodzącegu księcia Wiirtember:kiego, a po jego 


oddaleniu się, zażądał kapieli i zasiadłdo obiadu. 
Następnie zajmował się książę korespondencją s 
mianowicie wysełał i odbierał depesze. Między 
innemi otrzymał telegram z Francensbadu, gdzie 
bawił wczoraj Bismark u Giersa. 

Dziś rano przybył do Lwowa brat Aleksan- 
dra, książę Ludwik Batteuberg z Darmstadtu- 
Po odbytej konferencji postanowił 
książę wrócić ze Lwowa do Bułgarj 
i wystósował telegram do scolicy, bułgarskiej '£ 
poleceniem, aby statek „Aleksander“ czekał na 
niego w Giurgewie. 

Książę odjeżdża tedy dziś o godzi: 
nie 2. po południu według zegari 
lwowskiego, osobnym pociągiem do 
Bukaresztu. Tam zatrzyma się dl. wypo- 
czynku tylko pół godziny, poczem wyrusza do 
Giurgewa. W mieście tem, wraz ze statkiem 
zamówionym, oczekiwać go będzie deputacja i 
tam dopiero poweźmie książę de'yzję, którą drogę 
obrać ma do Sofji — na Lompalankę, czy też 
inną rutę, której określić nia możemy. 

Wszystkie szczegóły powyższe jak i następne 
mamy z pierwszej ręki, a mianowicie od barona 
Riedisela, 
słanemu doń współpracownikowi naszemu. Dodać 
tu jeszeze winniśmy, że piszący te słowa miał 
przyrzeczoną dziś aundjencję u księcia, która je” 
dnak nie mogła przyjść do skutka z powodu 
przyspieszonego wyjazdu księcia i nadmiernego 
natłoku jego zajęć. Faktem jest, że w ciągu 
wczorajszego popołudnia i dzisiejszego ranka o- 
debrano kilkaset depesz i wysłano także prawie 
tyle do Wiednia, Berlina, Londynu, Francens- 
badu, Darmstadu, Wrocławia, Bukaresztu i do 
wszystkich większych misst- Bułgarji. Natomiast 
bar. Riedisel prosił nas w imienin księcia, 
byśmy dali najgorętszy wyraz serd'eznej po- 
dzięki mieszkańcom naszego miasta, którzy tak 
iście rozrzewniające zgotowali mu przyjęcie. „Ni- 
gdy i nigdzie — są słowa marszałka — nie do- 
znał książę od obcych takich i tylu dowodów 
sympatji. Pozostaną mu one na zawsze W 
wdzięcznem sercu i pamięci.“ 

Wczoraj i dzisiaj zgłuszuł» się do barona 
Riedisela wiele osób z proshą o przystęp dO 
księcia. Z prawdziwą przykrością — jak się sam 
wyraża — musiał im odmówić, głównie z łatwo 
pojętych względów natury politycznej, a niemniej 
takze z powodu kompletnego umęczenia księcia: 


* 

Obszerny plac Merjacki od pierwszej chwili 
przybycia dostojnego gościa przepełniony by 
tysiącmi rozentuzj zmowanej publiczności, które 
co chwila wznosiła głośne okrzyki na rzecź 
władcy Bułgarji. 

Książę Aleksander kilka razy wychodził ne 
balson, dziękując za serdeczne ze serca płynąć? 
owacje. | 

Im b:rdziej zbliżał się wieczór, tłumy zwię” 
kszały się tak, Że o godzinie 8 wieczorem mi 
można już było przecisnąć się przez pl. Marjacki 
a ruch tramwajowy mógł tylko z największą od” 
bywać się trudneścią. 

Gdy okrzyki mie ustawały, wyszedł książć 
Aleksander na b lkon, dwiąc znik ręką, że chce 
mówić. Nastała cisza grobowa, « publi-zność od- 
kryła głowy. Książę bułgarski dobitnym głosom 
przemówił z balkonu w 'ęzyku bułgarskim. y 

Dosłowne przemówienie księcia podajo 
w tłumaczeniu: 32, 

„Rozumięm to dobrze, dlaczego dajecie 4 
dziś swoja uznanie i witacie mię tak sardecz i i 
Chcecie uczcić wa mnie żołnierza „który CHCA 
i umiał bronić swojej ojczyzny." : 

7% tysiąca piersi rozległ się znowu w We- 
skończoność powtarzany okrzyk: „Niech ŻY” 
je książę bułgarski!“ „Niech żyj” He- 
ksander !* r 

W kilka chwil później zajaś 


niuł plae Mar” 


który ich udzielił uprzejmie wy- - 


"przepełnione... W obec 


 główą i 


— 
aeki illuminację. Podczas gdy jedna część pu- 
Miczgości Agia hotelem, młodzież udała się 
na ul, Kopernika, gdzie na rodwórzu jednego Z 
domów rozdamo smolne pochodzie, a pochód w 
przeciagu kilku minut ruszył na plac Marjacki. 
Ostatnich tylko kilksdziesiąt pochodni zdołała 
policja powstrzymać i zmusić de odwrotu. 

Gdy pochód stanął przed hotelem Francu- 
skim, rozległy się znowu entuzjastyczne okrzyki, 
powtarzane z coraz to wię.:sza siła Wtem roz- 
legł się rozkaz: „W imieniu prawa proszę zło- 
żyć pochodnie!* To też publiczność, w obee tak 
uroczystej chwili, nie chcąc robić niepotrzebnej 
awantury, zgasiła pochodnie, lecz okrzyki wzmo- 
gły się teraz jeszcze bardziej. 

Książę, który przypatrywał się obehodowi z 
okna, wyszedł na balkon, a gdy nastała cisza, 
przemówił po bułgarsku w te słowa: i 

„Za okazywaną mi życzliwość i serdeczność 
wdzięczny Wam jestem nieskończenie i nigdy tego 
nie zapomnę. Wierzajcie mi, że czuję całą sym- 
patję dia Waszego narodu i na zawsze zachowam | 
ją w mem sercu.“ 

| 


aa 


„. Przemówienie te wywołało wśród publiczno” 
SG1 niesłychany »ntuzjazm. Wszyscy cisnęli się 


pod balkon, chege ujrzeć bohatera z pod Śliwnicy. 
Książę jeszcze kilka chwił dziękował, kłaniająć | 


się na wszystkie strony, poczem wszedł do | 
salonu. | 

W owacjach nie mogła brać udziału „Har- 
monja“, a to w skutek surowego rozporządzenia 
dyrektora policji p. Krzaczkowakiego, który Za- 
groził rozwiązaniem Towarzystwa. Pomim» tej 
przeszkody owacje nic na tem nie stracity, a 
muzykę zastąpił krótki śpiew pieśni narodowej 
„Jeszcze Polska nie zginęła !* 


* 
* * 


Głównym powodem przybycia księcia hułgar- 
skiego do Lwowa i przerwania podróży. była ta 
okoliczność, ġe zapowiedziano tu deputację zło- 


i żona z 2 członków Sobrarja, 1 duchownego i 1 


oficera, która książę miał we Lwowie wysłu- | 
cheć. Jednakże książę wstrzymał ją w drodze 
donosząc, że przyjmie ją w Giurgewie. 


r * 

W ostatniej "chwili dowiadujemy się, że 
ksisżę wyjeżdża z dworca główuego (według ze- 
garu ratuszowego) 0 godzinie 1 minut 59 po 
południu osobnym pociągiem kolei Czerniowiee- 
kiej do Bukaresztu, gdzie stanie o godzinie Gtej 
vano. Tam zatrzyma się pół godziny i odjeżdża 
wprost do Giurgewa. Począwszy ed Bukaresztu 
czekają na księcia wszędzie liczne deputacje z 
Bułgarji, któr- w imieniu narodu i wojska pro 
szą go o powrót do Sofji. 


p + * 
Otrzymaliśmy autentyczne szezegóły 


| o abdykacji i dzi-jach podróży ks. Aleksandra: 


W nocy % 20. na 21. b. m. był już książę w 
łóżku. gdy dol'ciał jego uszu jakiś gwar nie 


| zwykły. Wybiegł tedy w bieliznie, bez obuwia, 


z sypialni i w drugim czy trzecim pokoju zastał 
kilku ludzi uzbrojonych, między nimi, pewnego 
wyższego oficera, któremu wiele dobrego wy- 
świsdczył. W tej chwili podano mu d' pedpisa- 
nia gotowy akt zrzeczenia się tronu książęcego. 
a gdy zapytal, kto tego żąda, odpowiedziam», że 
naród buł arski. Na dalszą uwagę księcia, iż w | 
taki sposób brutalny maród nie domagałby SIĘ | 
jego abdykacji, pochwycono go za ramiona, przy- 


| 


łozono do pi-rsi 2 rewolwery i dano do wyboru: 

podpis lub śmierć natychmiastową. Książę podpi- 

sał tedy rod grożba kul rewolwercwych. _ 
Po podpisaniu aktu nie dano mu ubrać się, 


'wsadzono do wozu i manowcam wywieziono 7% 


Gdy książę przybył wczoraj do Lwowa i 
stanał w hotelu Francuskim, powiedziaua do swego 
marszałka dworu te słowa: 

„Czuję się tu jak w swoim kraju. już od 
samej granicy austrjackiej a szczególnie w Pod- 
wołaczyskach, Złoczowie i Krasnem spotkałem 
się z tak szczeremi sympatjami, iż sowicie jestem 
Nagrodzony za to, Że broniłem honoru narodu 

rskiego.* 


* 
* * 


© godzinie 7. wieczorem przyjechał do Lsię- 
čia Aieksgndra adjutant ks. Wiirt mherskiego. 
kapitan jenaralnego sztabu, Z zaproszenina ua 
herbatę. Ks. bułgarski ni» chciał z woczątku 
przyjąć Za prosze a to z powodu, że niv miał : 
stgownogo ubrania. Przyjechał bowiem do Lwo=| 
WE tylko w jedmem ubraniu, nie nadającem się 
"ele do wizyty. i 

_ Książę opowiadał kapitanowi, że Moskale pi zez 
26 godzin trzymali go w małej mieścinie na tea ybi- | 
TJAM bułgarskiem. Frzez ten caly czas ni* dano 
MOM ani jedzeniu, ani Raw't wody du piciu. 

_ Dopiero na powtórna prośbę udał -ię książę 
bułgarski do ke. Wirtemberskiego na herbatę, 


* 


| 
| 
| 
* * | 

O godzinie ”j,9 udał się książę Alek-aud-1 

z wizytą do ks. Wirtemberskiego. W (hwi, 
gdy wsiadał do powozu a konie ruszyły galopem, | 

rogjegły się szalone okrzyki, o jakich tylko en 
mfże mieć p.jęcie, kto był tego wszystkiego int | 
i 


oczghym Świadkiuu. Publiczność udała się w po 

zB powozem tak, że w przeciągu kilku minn 
cafy plac Bernardyński i ul. Czarneckiego były 
niepstajacych okrzyków 
sżąnął w powozie z odkrytą 
5 £ a mę w tej poaycji wjechał do | 
palaca komenderującego. Tymczasem publiczność | 
usunęła policję, sema otworzyła szeroki szpaler | 
od bramy gmacha jeneralnej komendy aż do ko- | 
ścioła Bernardynów, sby w ten sposób umożliwić 
księciu swobodny powrót. 


* 

Wizyta u księcia Wart-mbergskiego trwała i 
odzinę. | 
- Opin io 10. wieczór powrócił ks. Al:ksaa- 
der do hot:lu, przed którym ciągle je*zcze stały 
tpeiące publiczności. Oprócz tego plac Halicki 4 
ętardyśsk były przepełnione nieprzeliezoneml | 
ami, książę stojąc w powozie z odkrytą glo- | 
kłaniał się na wszystkie streny a publiczność 
WzRosiła nieustające okrzyki „Niech żyje“. 


` 


Pomimo, że w pokojach zajmowanych przez 

Bięcia, zgaszono Światła i spuszezono firanki i 
imo energicznych wezwań policji, publiczność 
chciała się rozejść żadną miarą z przed 

halu: Dopiero, gdy portjer hotelowy wyszedł 

DA ulicę i zawołał „gość jest znużony, uhue 

dk tłumy zavzęły powoli rozchodzić się do | 
u. 
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bez użycia kapitału * 
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kto w stałem miejscu swojego 
es" zechce zajmować się sprze- 
ażą legulnie wystawionych listów 


ratalnych (Ratenbriefe). Oferty 


kaj 
neleży adresować : 2 
Wechselh. H. FUCHS Budapest. $ 


Dorotheagasse 9. 
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| za taki pociag żadano natychmiasto.ej wyższej | 


'p'ciag. na 


| te, sam Arszyniew, btóry za 


|j oddalił -się*dopiero przy B. dzw.nieniu. Pułko- 


| disela 


Hageby w:zyscy naczeluiy stacyj 


' ge Lwowa o sodzinie Z-giej. 
| się jnź o godzin 13. n 


* JLA(ZARNA 


r | tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, 
mleko, podśinietanie i i. d. przez dzień 
valy od god iny 6tej rano do 10tej wieczór 
szklanki w 
urządzonym lokału 


się w każdym niedzielnytw numerze „Ku- 

rjera Lwowskiego.“ 

GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galieji i Bukowiny 


PORTEPLANÓW, 


we Lwawie, Rynek 1. 9, 1 
PIERWSZA KONCESJON"WANA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


łach. I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
Do wydoskonalenia gry. 


certa, wieczory i popisy doroczne i pół; 

w zimie dla uczennie 

wszystkieh oddziałów bezpłatnie. Prospekt 

istatut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 

pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo= 
nym nauczycielkom. 

Na raty -«iesięczne po 5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany ped gwarzneją od 275 zł. 

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrunentów. 

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
wnych organów amerykańskich. * 


granicę Bnłgarji. Za przybyciem na terytorium 
rosyjskie |rzydano mu eskortę w. osobie wyższe- 
go urzędnika czy wojskowego Ar sz JALBRA: 
który go odprowadzii aż do Podwołoczysk. = 
w drodze wystarał się książę 0 odzienie I stare 
obuwie, bo przez 6 dni nie miał wygód żadnych, 
cdwówieno mu nawet osobnego słuzącegi. Ki- 
szyniewie cheiał k-iążę wziąć osobny pociaz do | 
Podw.ł+czysk, ale miał tylko około 600 rubi, a ; 


zapłaty, musiał przeto użyć zwykłrgo pociągu do ; 
dalszej podróży. O parę *tacyi dalej, oświede>yła 
kole: że za tańsze już piniądze pestasri o obny 
: co książę się zgodził. Zaledwo ja 
dnak ujehsmo kilka stacyj, zatrzy mano ten ogn- 
bay pociąz £ kazano mu Znowu | ehre zwykłym 
pociągiem. W drzwiach wagonu wioząc'zo k ię- 
cja, ustawiono 2 żandarmów. f 

W Poiwołocayskseh, pdy książę natddy SA 


w goun Sulonoweg '. przysł n*go przez Dyrekcję | 


kolei Kar.la Ludwika, zajął obok nieg miejsce 
4 Rosji wywiózł 


wuik r-s. żandarmerii vom Oglio kupił dla ksie- 
cia i jego bri Prauciszka Józefa bilety aù 
Oświęcima, chcisł jednak koniecznie kupić bilety 
wprost do Wrocławia, jekieh jednak -iaeia Pod 
wołorzyska nie posiada. Czy wyda:e na te bi- 
lety pieniądze były a kieszeni księcia czy Rządu 
rosyj kiewe, niewiadomo: powiadaią Ż król ru- 
muńs: l miał kaęcju dostarczyć sotówki. 

Az nadto tesh widoe;nem, Że Rząd ros. usi- | 
lował jsk nusjleszuiej wstransporówać księcia 
przez Galieję do Niemiec tymczasem maimo ar: 
gusrwego oka Arszymiewa, zdola? xsiążę zatele- | 
glafować do oczekującego go we Lwowie br Rie- | 

že jsi n-dzwyczaj emęezony i 24 go- i 


| dzin we bwewie wypocząć zamyśla”. 


Dyrehtor Sludkow-ki nakazał t lezraficznie 
; wiret ho- 
norami l sięcin «petykali, a p. Mvidósger wysłany 
umyślnie do Podwołoczysk soodziewinym owa- 
cjom usiło * wł przeszągod sie. 


i» G 


* 
s 


O godzinie 11. dowiedzie'iśmy się 
jazd ks. Aleksandra ze Lwowa nastąpi dziś a 
godzin « 2. po pełudniu. To też natychmiast Ress: 
dakcja nas'a poleciła wydrakować stosowne af 
szg, ornomiuiace., 46 ksiażę Aleksander wyjeżdża | 
Afisze te ukazały | 
murach niąste, lecz 
zaledwie kilka z nich oczlało, dzięki zapobiegii 
wości ck. policji, któr: poleeha sfisze opatrzone 
podpisem Rerlskeji Dziennika Polskiego yozdzie- | 
raé. Pomimo to zawiadomienie nasze zrobiło na- 
leżyty skutek. Już o godzinie ‘h1 pare tysięcy 
osób zaległo wały plac przed hotelem. 

Sisk panowal tak ogromny, że fiakry, kto- 
re zajechać miały przed bramę hotelu, tylko 7 
wielka irudnoseig mogły to krok za krokiem usku- i 
tecznić. _ Wreszcis na kilka minut przed drugą 


RMT E T „AGM 


Że wy- 


- <a . A k 
TN akiaX Pomieszkania 
wszelkiego rodzaju w najcepszej jakości É | a= 
Niesłuchowski.ga_ 1 Żel pyiejcsze. 1, Taniejsze 

chowskiego, 

Tadeusza Dzieduszyckiegu 

i z folwarku Starosieiskiego, 
Dóbr JM. Hr. Alfreda Potockiego 


Ulica Brajerowska Nr. 6 


kiewicza). 


1 
glei 


RALIGK:" 


(przedłużenie 
ulicy Brygickicj). 


odpowiednio | Kazimierzowska 1. 37. 


Mor BARWIE LIL) KĄT LTE. 
Halickiej |. 5u. 
cennik nabiału znajduje 
polecają 2134 
2140 41—9 


z RGANÓW CJA do butów. 
MU j Smarowidtu podeszwochronne. 
saa. y KORIOSOT 
L. U D W i K A AR A rt K A kaurzukowe, nieprzemakąlne połysku- 


czatny do butów 


APREGTUR 


do konserwowania skóry. 


fortepianie w 3. oddzia- 


2. Nauka | 4 


i 
Ćwiczenia wspólne, kon- | 


i uezni 
Podeszżwy 


konopne, filcowe i korkowe. 
po najtańszych cenach. 


| we Lwowie. 


| ksiązę z tskim 


; jeżdżają* ma 


(nd niedawn: przedłużona do ulicy Mic- | 
Ulicą Padewskiego Nr. 416 
uliey Jagiellońskiej 


Bliższej wiadomości udziela Zarząd 
realności Emila Brajera, ulica 
2241 7—0 


MNT 


Na sezon do polowania! 


Śrót, lotki, kule i kapsle. 
Uniwersalne smarowidło 


jące czarne smarowidło do skór. 


Fzernidło (szware)i Lakier 


Tran rybi do skór. || 
Tłuszcz do bromi. p 


Płaszcze gntówe nieprzemtakajne 


HUBNERIHANKE 


I 
|. 
tamm ass ZENERA" RRTGA 


U... aNs i POLSAL. 


zaczęto wynosić kufry, z któremi w jednym fia- 
krze odjechał kamerdyner, Niemiec, prawdopo 
dobni* przybyłego dziś brata, 


i 
chwilę potem ukazał się książę w tem 


samem ubraniu, w któr-m do Lwowa przyjechał 
— powitany przez olbrzymią rzeszę potężnemi 
okrzykami. Zdjął kapelusz i skłaniając głowę na 
lewo i prawo wśród zbitego tłumu przecisnął się 
do dwukonnego fiakra (nr. 9). Fiakier ruszył, a 
książę stojąc w powozie z cdkrytą głowa, przez 
kawałek drogi na prawo i lewo żegnał wzno- 
szacą entnzj styczne okrzyki i powiewajaeą ka- 


peluszami publiczność. Jak wczoraj tak i dziś ci.. 


sami młodzi ludzie poprzedzali w dorożce ekwi- 
paż księcia, aby przez całą drogę zwraeać uwagę 
zgromadzonych tu i owdzis przechodniów. 

Kawalkada z księciem i tovarzyszacymi mu 
na ochotnika obywatelami, posuwała się ulicami: 
Karola Ludwika, Jagiellońską, Mickiewicza, Zy- 
gmuntowską, Grodecka, aż do magazynów kole- 
jowych w al i dajazdowej. 

Tutaj dopiero ajesi bezpieczeństwa Gliniań- 
ski urządził *ztuczkę policyjna i zawrócił powóz 
księcia na dworzec kalei Czerniowieekiej, zkąd 
siązę pospi+chem musial wyruszyć, że 
nie zdążył: iuż do teg» pociagu korespondenci 
Dziennika Polskiego, Kölnische Zeitung i Berli- 
ner Tagblatt, kiórzy miel! pezweleni: towuizyszyć 
księciu :% da Buk«r etu. 

szysttje powozy jadące z księciem zawró- 
ciły także na dworzee czerniowiccki. gdzie zv- 
brało się kilkaset osób. 
„. Na dworeu oczekiwsł księcia tyko dyre- 
ktor kole! Czerniowicekiej p. Oestreicher, a zas 
ledwie książę wsiadł wśród entuzjastycznych 
okrzyków publiczności Ada wagonu, ruszył pociag 
z £ wagonow złożony w drogę. Książę wychylił 
się ! przez długi czas żegnał publiczność kāpe- 
uszem. 


* 
x * 

Na dworcu głównym dewiedziała się publi- 
ezność o s;tuczce policyjnej dopiero w hwili, 
kiedy służa y kolei Czerniozieckiej zawiadomił 
Zebranych w salii pier. szej klasy koresnoudentów, 
ttorzy mieli jechać z księciem di Bukaresztu, 
aby udali się na dworzec Czerniowie ki. 

Kilsutysięczna pablięzność, hardzo wiele 
dam z bukietami, które pragpęły ofiarować od- 
włedey Bułgarów, pueda się pu- 
splesznie ua dworzec czerniaw iecki—]ecz niestety 
przybyła zapóźco. i 

Widzieł. tylko adjeżdźajacy p €isg. 

x 


xk * 
sztuszk. policyjna udała się więc w Zipi- 
n ści. Widocznie tolicja okuewiała się, aby © 
warje publicznoś.i lwowskiej nie ściągnęły gnis- 
wu sąsiada. Pan dyrektor Krzaezkowski znjdo- 


wał się aż Go ostatniej chwili na dworeu kuli ; 


Kula Ludwika, we fraku i w bisłych rę:«- 
wiczkach, a panowie komisarze w paradny b 
mundurach, 
* 
* * 

Trzy powozy wyjrzedziły księcia na ul cy 
Gródeckię; kuło koszar Ferdynanda a siedzące w 
nich damy wzrzuciły ksiaty do pbawozno «sięcia. 


9 * a = 
„Gdy się publiczność szromadzens na dworcn 
kolei Karola Ludwika dowiedział., ża została 
przez poleje. w połe wyprowadzona, dun:agału 
się gwaltownie zwrotu za bilety verond We; i Zsi- 


i szezyła jeduą z bram wychodowy Gt. 


Pieniądze zwrócono. t 
x 
4: 


Cały peron kolei Karola Ludwik. był zasy- 
pany kwiatasci, a panie ubrane przeważnie w 
ui lu skie suknie, tworzyły przesliczay svaler. 
W rękach zaś trzymaiy olbrzymie kw: aty. 
ni uwagę 
szarfami nau których widniuł napis „Poli — 
bohaterowi z pod Śliwniej*. 


Przed odjazdem miał jeden z współpracow- ; 


ników Dziennłua Polskiego audjezcję 


nowczo zdecydowany ubjąć rządy Bułgarji, od- 
rzekł władca Bułgarów: „Tak jest, stanow:żo. 
Judę wprost do Giurgewo. w tam oczeknją ianie 
deputacie narodu buigarskiego". 

Książę otrzymał wezoraj 1 uzisiaj mnóstwo 
selegramów gratulacyjny h, najwięcej z Niemiec, 
Rumunji i Bułgarii. St-liea pań stwa ustrjackiego 
nie została również w tyle. 

* 


: ? * *_ 
Za pociąg ze Lwowa do Giurgowo zayłazjł 
marszałek księcia 2,597 franków, 


mac 


zy = 


E. Brda, pasa 


a un prix modere, 


S’ adresser, rue Chorążczyzna S. au 
premier ctage, « droite. 284 1—2 


Guwarner 


z niemieckiem, franeuskiem i gimnastyką 
szuka posady. Adres: Dombrocied, 


przy 


Ozgół- | 
zwracał prześliczny bukut 4 b »iemi ; 


u ssięcla | 
' Aleksandra i na zapytanie, czyli k-iążę je-t sta- 


MAGAZYN PAPIERU 


We Lwawie ul Ormiańska |. 3. 


wysyła swoje 
i franco i uprasza o Taskawe zażądanie 


DOE Z? TORZE TTE ZE: UTWORZONA 


j a LI e E; 
„Talegramy wlasna  Dzinnika Polskis. 

Kraków 28. sierpnia. Tredług zawiadomienia 
Namiestnictwa przyjazd cesarza do Krakowa 
l nastani w dniu 15. września br. o godz. 7. wie- 

czór. Kosztem kolei i gminy ma być dekorowanym 
, dworzec i miasto cześciowo iluminowane. Cesarz 
ma przyjmować na dworcu w czasie zatrzymania 
sie przez 2 godziny deputację Kady powiatowej 
' krakowskiej, reprezentantów okolicznych gmin i 
Radę miasta. 

(OK.) Wiedeń 28go sierpnia. Tutejsze 
„dzienniki wyrażają dlalwowskiego 
obywatelstwa swoje uznanie za mani- 
festację sympatyj dla księcia Aleksan- 
dra i podnoszą z naciskiem, że cały 
(świat cywilizowany musi z radością 
|aplaudować tym owacjom, które dziś 

Polacy dzielnemu księciuzgotowali. 

W zystkie pisma były literalnie rozchwytywane. 
| Szerególnie czytano telegramy. Wiener „Allgem. 
| Zeitung. 


(OK.) Wiedeń %8. sierpnia. Dzisiejsze de- 
beszs z Berlina i Londynu potwierdzają moje 
doniesienie 0uegdajsze, mianowicie, ż6 cesarz 
Wilrał prosił cara o wydanie rozkazów, któreby 
zagrożonego ks. Aleksandra osobiście zabezpie- 
czały. — Radca gabinetowy Mengs, wierny 
stronnik ksiecia, donosił ojcu tegoż o niegodnem 
traktowaniu ks. Aleksandra ze strony rewolucjo- 
nistów. — Ze Lwowa telegrafował pastor Koch 
de N. Er. Pr.. że w całej Bułgarji panuje spo- 
kój i entuzjazm dla księcia. — Wnosząc z nade- 
szdyeh tu depesz londyńskich, cała prasa angi:l- 
ska przemawia za natychmiastowym powrotem 
księci+ do Sofji. Np. Standard pisze, że Niemcy 
w pierwsze] linji powinne postarać się o to, Ł 
uw.gi, że ks Aleksander jest przecie Niemcem 
rodowitym i efi' erem niemieckim. 

Uwagi godną jest rzeczą, że półurzędowy 
Fremdenblatt : Presse nie mają nie pilaiejszego, 
jak nacwać te złosy angielskie prostym mane- 
wrm, zmierza seym ku temu, aby Anglja mogła 
łmić reyhy w mginej wodzie. Nie omylimy się 


a OO PRA W O A O 


ców o "owrorie ks. Aleksandra, stoi w zwis- 
„ku z ostatnim zjazdem kanelerzy w 


Fraveensbadzie. 

Praga 28. sierpnia. Do Redakcji Hlasu 
' Narodu przybyło ośmiu studentów Bułgarów, 
wśród nch dwóch z Wiedn”a, którzy wszyscy 
nezsstniczyli w ostatniej wojnie z Ssrbją i pro- 
sili o ogłoszenie deklaracji, w której zwracają 
się pr.eciw Narodnim Listom i zapewniają uro- 
uzyście, że wszyscy Bnłgarzy są księciu 
Aleks'ndrowi wierni. 

Dzisiejsza Politik robi słuszny wyrzut repre- 
; zentacji miejskiej Buda-Pesztu, iż na uroczystość 
' oswobodzenia Budy nie zaprosiła ani Pragi ani 
| Krakowa. 


| 
? 
4 
i 
| Berlin 28. sierpn'a. 
f 


Pan»je tu przekonanie, 
żs decyzje. , czy ks. Alezsander powrócić ma 
wprost do Sofji, nie nastapi bezpośredni». Do- 

: piro ro dok? dnem rozważeniu stosunków i za- 

| min pa mocarstw, bedzie mógł książę powziąć 
| astat-ezne postanewienie. Slychać tu również, 
|że hr Kalnoky odwidzić ma w ciągu 
przyszłego tygodnia Giersa w Fran- 
censbadzie. 

Belgrad 25. si rpnia. Dzis obiega tu odezwa, 
| podpisana przez pewnego patrjotę, do Rządu, aby 
| v ebec smutnych stosunków w, Bułgarji zawrzeć 
|z nia pokój i zbroić się przeciw szkodliwym 
| wpływom wrogów zagranicznych. W całej Serbji 
|-nann'e- ogromna sympatja-dla- ks.-Aleksandra.- — 
| Jasy 28.sierpnia. Z Widdynia.telegra- 
i fuja tutaj, że gdzby Rosja i inne 
(mocarstwa przeszkad.ały restytucji 
rządów ks. Aleksandra, w takim ra- 
i zie stronnictwo jego ogłosi Rzeczpo- 
' spo Mi tę. 

Kalafat 28. sierpnia. Major Grajew i Ben- 

iderow zostali wśród ucieczki schwytani i w 

i ręce władzy w Lampalanka wydani. 

| (OK) Wiedeń 28. sierpnia. Prokurator państw. 

| * Tarnopolu p. Lohiński; radca Sądu obwodowego 

| w Samborze p. Leżańúski mianowani radcami wyższego 

Sądu kraj. we Lwowie. 


ielegrany biura xoresp. 


Wiedeń 28. sierpnia. 
Gi-rsa podany w'dłuy Tagblatiu jest amy- 
slony. 

Franzansbad 28. sierpnia. „Po, skończonej 
konferencji był Bismark u Giersa na Śnia- 
danin, poczym rodzina Giersan.sudała się 


założony W r. 13551 
7 Żarkami ; 
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Cenniki bezpłatnie 


tychże. , 2091 10-10% 


LV) 


Lwów, ulica Skarbkowska liczba 23. 
PRAIM 


W Stanisławowie 
znajdą umieszczenie, troskliwy dozór 
nauk i moraluości. także na żądanie lekcje 
mnzyki i nauki języka francuskiego ucznio- 
wie, na ulicy Kaźmierzowski:j pod 1. 120. 
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|od najsławniejszych firm z Cognac,|ä 

jwłasnego napełniania i w butelkach 
oryginalnych sprowadzany, 

! but. Menkow 6 letni . . > ODM 

|1 hut. Salignac è letni "Ou 


kach sprowadzany, 


|1 but. Salignac™z 1%" 10 letni zł 3— 
ię e n Mać, lg m s. 280 
" 3 3%%* 15 < 


— F mr 3 n Ca á 
Ji a Saliguz= Medail D'eor 20 letni 5— 


„| Każdy nagniotek 
"= 
iprodawka usunięte zostają nieztwo- 
dnie i bez boiu w najkrótszym czasie przez 
samo penzlowanie zaszczytnie znanym je- 
dynie prawdziwym Środkiera prze- 
ciwko nmagniotkom Raudlanera 
z apteki Czerwonej w Poznaniu. Karton z 
gg Precjowane na,wyższą nagrodą : 


zidy medalon. we 
skład we Lwowie w apiece 
Zysmunta Ruckers. 
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Karbolineum 


piękno kaszianowo brunatne 


ię Ki "BAG"; 4 4 g uajłiciszy Steiek do poeiągania wszel- 
j 1 Fi ; AKA 
| SĘ dkicn drewianych wy wone powie- 
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3 trze : 


4 budynków drzewnych, stodół, drzwi% 
£ stajennych, narzędzi gospodarczych, $ 
wózków, stołów, ławek i t p. 
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poleca 


i penzlem 50 cnt. 2063 15—20 


rystawiosyjca przedmiotów 3 


jak p tó% 


FORTEPIANÓW 


polecają 2163 15—0 


we Lwowie. 


twierdząc, żs ta niekorzystna uwaga półarzędow-. 


Wezorujszy okólnik | 


(pociągi mięszane). 


Waga bydleca 
b 

na 10—12 enir. metr. z poręezajni i cię- 
dalej waga pomostowa 
nu 40—50 centr. metr. do ważenia wyła- 
dowanych wozów i zwierząt tucznych, — 
Obiedwie zbudowane bardzo silnie, nowe 
jeszcze, cechowane przez e, k. Urząd ce- 
mentniczy, bardzo dokładnie funxejuna- 
jące, i poshodzące ze zn:komitej fabryki, 
są razem lub poszezególnie do sprzedania. 
po najniższej venie, u 


S. Heminera w Wiedniu, 
Badztriwse Krieghry sze Nr. 11, 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 


swuj nowo założony i obficie Zaopatrzoly |fwszelkie gatunki lakierów kra- 
SECAT 


Ę ; 
| PA | PIANIN 
| Wprost Z Cognac w oryginalnych butel- (przeciw zgniliźnie najnowszej konstrukcji, z najsłynniejszych 


fabryk i w najlepszym gatunku 
po majtańszyoh cenach 
także za spłata ratalną. 


3 


w komplecie na dworzec, by pożegnać się z od= 
jeżdżająca parą książęca. 
 , Paryż 28. sierpnia. , „Ajencja Havasa* o- 
swiadcza, że doniesienie o zerwania stosunków 
dyplomatycznych między Francją a Watykanem 
Jest przedwczesne. 

Bukareszt 28. sierpnia. Metrogolita tutejszy 
umarł. j 


Rzym 28. sierpnia. Encyklika papieska z 
okazji uroczystości rewindykacyjnej przypomina 
czyny stolicy św. ila Węgier. 

„Berlin 28. sierpnie. Książę Bismark z 
małżonka wrócił w nocy. 

„Londyn 27. sierpnia. Izba odrzuciła 241 gło- 
sami przeciw 146 wniosek Edwarda o odro- 
czenie Izby w celu wniesienia protestu przeciw 
wysłania jenerała Bullera do Irlandji. Wezoraj 
wieczorem wyjschał Buller z Dublina do poła- 
dniowej irlandji. 


Londyn 28. sierpnia. Izba gmin odrzuciła 
po czterodniowej debacie poprawkę Parnelia 
do adresu 304 głosami przeciw 181. Uchwałę 
przyjęto oklaskami. 

Stambuł 28. sierpnia. Z Filipopoln donosza 
pod d. 15. b. m.: Komendant wojsk rumelijskich, 
pułkownik Madzirów, odszedł z dwoma pułka- 
mi i półbaterją do Sofji, by popierać zwolenni- 
ków księcia. 8500 wojska odmówiło Rządowi 
rewolutyjnemu przysięgi. 

Belgrad 28. sierpnia. Zə strony autentycznej 
zaprzeczają wiadomościom o mobilizacji wojska. 


Wiadomości giełdowa. 


Rtodeń Ónia 28. sierpnia godsina 10, min 30 Akcje 
kredytowe 27950 Anglo-Austr. ——, Akcie hausu Union 
Kalej £arola Ludwike 19250, Połudu. h 
Renta papierowa — —, Listy zastawue galie. hanku A 


—'—, 4), Galicyjski bavi xrzjowy 9625, Obigi &' 
nożyczki krajowej z roka 1423 9625, Losy s roku 
1864 ——, Napolasnd>: 10021, Raba] papiere 121°. 
Tipasohianis: ciche. 

Wiedeń ima 27, sierpnia añe, 5. min, 57. Jaduoiity 
Jłuz państwa w banknotach 34*70, w srebrze 85:25, Renta 
w złocie 11890, 5*fę wuatr. renta mareow» 19190, Aksje 
banku wiedaiekiego "60—, kredytowego 27890, Londyn 
12625, 3rabro ——.  Napoleondor 100%, Dukat ces. 
mon 3:95, 100 merek niemieckich 61:85. 

nafta. Wiadeń: daia 28. sierpnia : 1325 do 1350 
Brama: 620'do —-- Hamhurzu: 620 ma sierpień 
6'10. na sierpień-grudz. 635. Antwerpia: ns sierpień 
15:75. N+wy-Yorkz C'ha. Silda fias: 6. 


Przyjechali do Lwowa 
Ania 28. sierpnia 1356 c. 

HOTEL FLANTUSKŁ A. ks. Bartenberg, z Buł- 
garji. L. ks. Battenberg, z Darmstadtu. E- J. Baitenberg, 
z Darmstadtu. K. hr. Dzieduszycki, z Martynowa. W. hr. 
Olizar, z Olszanicy. F. Jaruntowski, z Twierdzy. B. 
Kiedrzyński, z Dołobyczowa. I. dr. Meissner, z Wiednia 
H. Heller, z Berlina. Z. Sehatz, z Wiednia. W. Horn, z 
Auscha. S. Karpeles, z Pragi. 

HOTEL EUROPEJSKI. I. Lippert, z Wiednia, M. 
br. Stachel, z Odesy. L. Wasserberger, z Wiednia, T. 
Ferus, z Bukowiny. 

HOTEL ŻURŻA. F: hr. Hompesch, z Rudnik. M. 
Czarnomski, z Rosji. W, Czajkowski, z Medwedowie. S. 
Jędrzejowiez, z Jasionki. A. Fedorowicz, z Krzeszowic 
K. Kostheim, z Zarzyca. Reiner, z Warszawy. 


v 
2 ie 


Ces. król. uprzyw. kulej galic. Karola Ludwika. 
ROZKŁAD JAZDY 


poczawszy od 1. czerwca 1886 r. 
Według zegarn lwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA. m 
Do Krakowa: o godzinie 10 min. 44 wieczorem (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 10 rano. (pociąg A e ; 
© godz. ? min 25 (pociąg kurjerski). o godz. 4 min. z) 
po południu (pociąg mięsssny). 
Do Podwołoczysk : z głównego dworca o godz. 10 min, 
25 wieczór (pociąg mięszany), o godz. 4 min. 8 po połu- 
dniu pocięg kurj., 6 min. 10 rano (pociąg posp.),o godz. 12 
min. 38 wieczór (pociąg mięszany). 
~ Z Podzameża o godz. 10 min. 55 wieczór (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 22 rane (pociąg pospieszny), 
o godz. 1 min. 8 po połndniu (pociąg mieszany). 
_ Uo Czerniowiec: o godz. 11 miu, 6 w nocy (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.), o godz. 
12 minut 22 (pociąg mięszany), i 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 

Z Krakowa: o g. 9 „min. 27 wiecz. (pociąg osobowy), 
o g. 5 min. 50 rauo (pociąg posp.), o goaz. 11 min, 35 
przed IR O (pociąg mięszany), o godz. 3 min. 58 
popoładnin (pociąg kurjerski). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec główny lwowski) o godz. 
10 min. 24 wieczór (pociąg posp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg mięszany), o godz. 2 min. 15, (pociąg pospieszny), 
o godz. 3 min. 50 po połndniu (pociąg mięszany). 
Z Podzamcze: o godz 10 min. 10 (pociąg posp. 
o godz. 2 min. 28 popołnd. (pociąg mięszany), © godz 3 
min. 19 (pociąg mięszany). 

Z Czerniowies : o godz. 10 min. 3 wieczór 
posp.) © "dz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 


(pociąg 
po pot. 


gotowe do użytku i szybko schnące 
FARBY 


do malowania dachów w najl*pszym 
pokoście tarte, 
Najlepsze Farby 
tarle- w. pokoście - mineralnym, 
odpewiadają różnym celom, nadają far- 
bę i połysk za jednorazowem pocią- 
Menięcien, wysechają w niewielu godzi- 
nach i tańsze są od olejnych. 
arby do fasad 


irozpuszezalne w wanie do kolorowa- 
nia hudynków, w 36 kolorach, 


35—0 


2125 16—0 


jewych i zagranicznych, 


s mejlepiej renomowanych ARA 

Tei tury dachowe, ter pogazawy f 

| drzewny, Masa terowe, asfalt, 
twirieyt f gips. 

| Oliwy do maszyni smarowidło 
i do ost żełaznych, 

J Pasy soórzane do maszyn, 
esy gumowe do maszyn, 
Gurty konopie do maszyn, d 
MĘEĘNOWOŚĆ!TWEJ 
Lniane napuszczane pasy do maszyn itp. 

polecają 


HÜBNER i HANKE 


2039 we LWOWIE. 21—0 
Karty wzorów, kif 
specjalne oferty, na 


Magazyn haftów, 
perfumeryj i przyborów toaletowych 
MIKOŁAJA LUDWIGA 


we Lwowie ul. Halicka I. 14, 


poleca po cenach najumiarko- 
wańszych w wielkim wyborze 


wszelkie przybory 


do szycia, haftu i krawiecczyzny, 


najmodniejsze GUZEKRE do sukień 
damskich, 


Rękawiczki pragskie, 
glace, duńskie, jelonkowe, łosiowe i je- 
dwabne, damskie i męzkie, najlepszej 


jakości. 

Łaskawe zamówienia z prowincji 
uskutecznia się najdokładniej i odwró- 
tną pocztą. 2279 1—6 


Zmiana mieszkania. 


Mieszkam obecnie przy placu Haliekim 
l. 14, I. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 
i ordynuję od 9—1 od 3—5. 


M. D. Lisowski, 


2017 15—0 Dentysta. 


IZA. .WV EJ 
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 
„SYRIUSZE'' 


pół kilo po 75 i 80 ent, 
poleca 2002 98—0) 


HANDEL KORZENNY 


SI. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 


Berneńskie materje 
na garnitury, 


z 3'10 metra ubranie kompletne, 
za pobraniem 
5 złr. pocztowem u 
e 
Jana Weissa 


Berno (na Morawji) Fordinandsgasso 7. 
Na żądauie poseła próbki franco i gratis. 


Piękne materje na zarzutki i garnitury 
jesienne po 5 zèr. są jeszcze na 
składzie. 2217 2—5 


Płótno domowe 


aj, szerokie, 29 łokci długości po 4°20 

za sztukę W szerokości */, po 550. 
Próbki franco i gratis. 

zd 


Tyrolskie deserowe 


BRZOSKWINIE 


GRUSZKI cesarskie 
Winogrona „Chasseles” 


również 
na kompoty i do smarzenia 


DBREŃ ogrodowy 
ŚLIWKI węgierskie 
RENGLOTY it. p. OWOCE 


1983 8—0 


uabywać 
można po 


rozsyła najstaranniej 


HANDEL 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Ekstrakt roślinny 


(Vegetabilien ekstrakt) 


Dr. SCHWEIGERA 


leczy pon gwarancją w przeciągu 4 tygodni 

wszystkie skntki onanji, jako to: polucje, 

osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 

tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 

wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 
w jak najkrótszym czasie. 


Dostać można flakon po SJ złr. wraz 
s opisem użycia i korespondencją bezpo- 
średnio A 2013 12—21 


Dr. Sohwelgora w Wiedniu 


z za Laudong, a k 
Przeciw chorobie pinc 
i ostabienin, 
Jana Hoffa fabrykaty 
z ekstraktu słodowego. 


Do Wgo pana Jana Hoffa, wynalazcy 
ekstraktu słodowego, Wiedeń, Graben, 
Braunerstrasse 8. 

Kuuzendorf, przy Mährisch Tribau 5. lipca 
1886. 


Wielmożny Panie! Za pomocą piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego Ja- 
na Hoffa i tegoż czekolady zdrowia 
e Eg ko córki, która od roku 
eho uca, znacznie si 
ltepszył. Zatem proszę znowu o 12 fagzek 
piwa zdrowia i 2 kilo czekolady I. za 
przesełką pocztową. 2173 1--1 


Z poważaniem 
Franciszek Schmid. 
Ostrzega się przed 
naśladowanymi pre- 
paratami i uprasza 
się przy kupnie uwa- 
żać mA  oOryginniną 
markę ochronną (wi- 
zerunek i podpis wy- 
nalazcy Jana Hoffa). 


Główny skład w Austro- Węgrzech : Wien, 
L, Graben, Briiunerstrasse 0. 
Główne składy we Lwowie: u pp- "pt. 
Zygmunta Ruwkera, Piotra Mikolascha, 
J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, H. Blu- 
menfelda i w handlu p. Karola Bałłabana. 
Przesyłki niżej 2 złr. nie uskute- 
czniają się. 


>] 
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A 
Mobi 
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Y Sucharki Higieniczne 


z piekarni 


abycią w sklepie 
Grahama. 


własnym w Rynku, 


gdzie również można 


Na żądania wysełam do domów jako też na prowincję 60 sztuk suchar- 


ków za 1 złr. 

Ponieważ odbyłem kilkuletnią praktykę zagranicą i nabyłem potrze- 
bnych wiadomości w tym zawodzie, czuję się przeto ośmielonym wszelkim 
najwybredniejszym wymaganiom zadość uczynić, polecając się przytem łaska- 


2283 1—0 


wym względom Szanownej P. T. Publiczności. 
Gie: OWY ogg WY o W z WG A ay BE ag BO gg O o BE BE. 
|ICzzzzzrzyziz: Wyk łka KK 


Wyrabiany z kwiatu, owocu i kory kasztanowca pospelitego, 
tak zwanego kasztanem dzikim, 


Dra Jana Liberta Balzam kasztanowy 


wygła 
czerw 
cere, 


dza zmarszczki, 
oność twarzy i Nosa, 


narośla, znaki po ospie, nsuwa piegi, 


plamy wątrobiane, węgry, ciemną 


oraz wszelkie wyrzuty i nieczystości skóry, wzmacnia 
obwisłe i wątłe lica nadając im młodocianą sprężystość, nadto 
chroni od szkodliwych wpływów wiatru, mrozu i spiekoty 


słońca. Częste używanie tego nieocenionego soku przywłaszcza 
cerze koloryt biały, delikatny i zdrowy i utrzymuje ją w swie- 
ości aż do późnego wieku. Tak samo skutkuje 


Dra Jana Liberta Mączka kasztanowa 


która z wyłuszczonych owoców i wyciągów kwiatu i kory 
kasztanowca, w sposób chemiczny preparowana, szczególnie 
do mycia rąk i innych części ciała, Jakoież do kąpieli się 


używa. 


Po zniżonych i tanich cenach! 


Polecam mój obficie zaopatrzony skład paten- 
towanych młócarń, młynków, kiera- 
tów, siewników. pługów i innych maszyn 
i narzędzi rolniczych, trwałej i dobrej 
konstrukeji, za co jak wiadomo, najwyższe : 
uznanie i wyszezególnienie otrzymałem. == 

Gwarancje i kredytu udziela się. 


Dziękuję W. Panu za sprzedaną mi młocarnię sztyftową wyrobu Pań- 
skiego do ruchu ręcznego, którą przed siedmiu laty nabyłem. Co do wymłotu, 
jestem całkowicie zadowolonym, albowiem nią z pewnością 18 kóp psze- 
nicy i żyta dziennie bez uszkodzenia ziarna i czysto wymłóciłem, toż samo 
młóciłem hreczkę, groch, proso i wszelkie gatunki zboża bez żadnej przez ten 
czas reperacji przy maszynie. Zarazem zawiadamiam W. Pana, iż także 
maszynę drugim gospodarzom za dzienną zapłatę 2 złr. w. a. dziennie wypo- 
Życzam, i są ci tożsamo jak ja zadowoleni i wyrażają się, Że maszyny pańskie są 


Skład w aptece Ruckera we Lwowie. 
1 złr. 30 ct., mączki %0 et. 


vena balzamu 
2235 6—10 


d. WYCHERA 


we Lwowie, ulica Grodecka liczba 47. 


ŚWIADECTWO: 


Zużel, dnia 10. sierpnia 1886. 


Wielmożny Pan J. Wychera ! 


Lwów. 


najtengae jak wszystkie inne wyroby. 


rzyjm Wielmożny Panie me uznanie i podziękowanie i będę się starał wszędzie 


fabrykę pańską jako najlepszą połecić. 


Z poważaniem 
Iwan Kiczun, m. p. 


Gosrodarz gruntowy w Zużelu, o. p. Bełz. 


J. 
A 


MARCINA CZYŻEKA 0 


wre Lwowie. 


Podług wyrobu zagranicznego Starka, które usuwają wszelkie choroby, 
jako środek pobudzającego lekkie trawienie, łagodnie wypróżniające u osób 
na zastoiny w organach brzusznych, usuwa hemoroidy, obstrukeję, brak 
apetytu, niesmak, wzdęcia, odbijania, podniecają apetyt 


i 


= 


Ua z W 3 3 3 3 I 3 


w Drohobyczu 


w Przemyślu: 


w Przemyślu : 


Dziąła skutecznie 


"5 gro ró gro 


n P 
w Brodach: p. 
w Buczaczu: p. 


” p 
PP: * 


działa z nadąwyczajną siłą i niszczy owady szybko i tak pewnie, 
że po nich ani śladu nie pozostanie. 


Czyści kuchnie należycie od zarodku szwabów. 


Usuwa natychmiast gryzienie molów. 2051 5—10 


Ochranią zwierzęta domowe i reśliny od wszystkieli 
owadów i od słabości w skutek tychże wynikających. 


UW” Zwraca się uwagę na tę okoliczność, że odważane w papierze 
środki nigdy nie są wyłącznym wyrobem Zacherla. "ag 


Prawdziwy tylko w flaszkach oryginalnych tanio dostać mo- 
ina w głównym składzie J. Zacheri, Wien, l., Golds. hmiedgasse 2. 


Składy prawdziwego „Zacherlina* utrzymują: 


We Lwowie: pp. Hiibuer i Hanke, 
p. Henryk Blumeufeld apt. » 
p. Zygmunt Rucker, 
p. W. Tepy nast. Pokorny, 
p. D. Mańkowski, 

pp. E. i J. Friedrich, 
. Stau. Wojciechowski, 


. Karol Bałłaban, 

. St. Markiewicz, 

. Jędrzej Langner, 
M. L. Atlas, 
Gustaw Schramm, 
J. W. Królikowski, 
Reder apt., 

E. Herwy, 

: p. Wiktor Raczka, 


k p. J. Jabłoński, 
w Drohebyczu p. Józ. Aichmiiller, 
w Horoaefce: p- 


M. Arentowicz, 


w Jarosławiu : p. H: Kaufmann, 
5 p. Ludw. Jan, apt., 
s p. A. Tumidzyski, 
n p. Ludw. Wisłoeki, 
" p. Jót Robs, 


ś DobrowolsLi, 


p. M. Kozłowski, 

p. Lud. Nahlik apt., 
p. M. Krug, 

p. Ed. Machalska, 


Na prowincji poznać można składy prawdziwego „z 
R wioszonych perskich plakatach. che 


Niszczy zupełnie pluskwy i pchły. 


Uwalnia szybko od much. 


ma wyniszczenie wszów itp. 


ski i Strzyżowski 


w Przemyślu p. Alex. Mańkowska, 
p. Mayer O. Gans, 

w Rzeszowie: p. p. J. Jaśkiewicz, 
p. J. Zacharski, 

p. Ed. G. Neugebauer, 
p. L. Wiesen, 


w Samborze: p. Józ. Aleksiewiez apt. 
p. Karol Maresz, 


p. Ant. Stariewicz, 


3 3% 3 


3 


w Skolem : 


z sa za 


3 


p- J. Reid, 

apt. pod srebrn. Orłem, 

p. Stanistaw Pion, 
jedzie kòło Doliny : J. Politzer, 
wl: p. Dadier apt. 


3 


3 


ey 


rlina* po wy- 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Ludwik Herasimowiaz. 


A p. St. M. Lechowski apt., 
w Stanisławowie: p. A. Beil, 
j p. Alb. Amirowiez, 
w Tarnopolu: p. E. Franz, 
» p. H. Skowroński, 
w Tarnopolu: p. Leon Fleischmann e.k. 
apt. obw. 
w Tarnowie p. Herm. Kahane, apt pod 
złotym Orłem, 
p. K. Szochaniewiez, 
p. Fr. Jamrógiewicz, 
pp. W. Mauldner i Sp., 
p F. NSeharf, 
. Leszczyński, 
p. A Berger, 
p. H. Wiercieński przedt 
Wielogórski, 
p. W. L. Chodaeki apt., 


DZIENNIK POLSKI. 


stacji po, 


składające się z kasetki „Gasparone*, 


S$ Cenniki na żądanie franco. TĘ 


EDWARD SCHUMANN 


Handel papieru i galanterji 
we Lwowie, Plac Bernardyński I. 3 
poleca po cenie możliwie niskiej i w wielkim wyborze 


wszelkie artykuły w zakres tego handlu papierowo- 
galanteryjnego wchodzące, jak: 


Przybory szkolne, do pisania, rysowania i malowania. 

Papier tistowy, kancelaryjny i do pakowania. 

Obrazy, ramy listewkowe złote i czarne. 

Mydła, perfumerje i różne drobnostki figlarne. 

Galanteryjne wyroby z szkła, drzewa, kości, papieru i skóry. 

Metalu, bursztynu i innych płodów sztuki i natury: 

Albumy, kasetki — fajki, cygarniczki, portmonetki. 

Cwikiery, spineczki — lusterka, grzebyki, szczoteczki. 

Nożyczki, scyzoryki -— kuferki podróżne, pledowe rzemyki. 

I różne inne rzeczy piękne a praktyczne. 

Których wymienić niepodobna, bo są bardzo liczne. 

Kto jednak łaskaw, przekonać sie może: 

Jak różne!? Jak tanie!? i w jakim wyborze?! 

—=ZE— 
Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą i chętnie przyj- 

muję do opakowania towary pochodzące z innych handli lub księ 
Skoro kto z prowineji zamówi z różnych przedmiotów do wysokości 

5 zł., wysełka z opakowaniem tychże uskutecznia się bezpłatnie do każdej 


garni. 


rowadzę ścisłą kontrolę zakupów z prowincji, a skoro już kwota ta- 
kowych dojdzie do zł. 10. — każdy z Szan. odbiorcow otrzyma Premjumn 


2280 1—6 


Oferty w języku niemieckim. 


Ajenci miejscowi dla listów na raty, 


którzyby podjąć się chcieli sprzedaży prawnie dozwolonych losów za 
spłatą ratalną na mocy artykułu ustawy XXXI. z r. 1884, otrzymaja posady 
pod korzystnemi warnnkami od 


Wechselstube der Ersten ungar. Gewerbebank Budapest. 


2208 23-45 


2204 2—6 


i wyżej. 


3 i wyżej. 
Chustki z 
i wyżej. 


Ręczniki 


niższy ch. 


i wyżej. 


W BOCHNI u p. J. Michnika. 
„ BORSZCZOWIE u pni Ol. Armatys. || 
„ BRODACH n pp. Witkowski i Sp. | 

s u p. Adamowicza. 

n BRZEŻANACH u pni B. Wrońskicj 
„ BUCZACZU u p. J. Neumanna. 
„ BUSKU u r. M. Goldhabera. 
„ CHODOROWIE u p. F. Marxa. 
„ CZERNIOWCACH u p. A. Bayeru. 
> up. W. Augustynow ieza. 
u p. St. Kurmańskiego. 
> u p. Ign. Schnircha. 
„ CZORTKOWIE u p.S. Kosteckiego, 
„ DĘBICY u p. S. Seredniekiego. 
DOLINIE u p. M. Kirseliena. 
, DRONODYCZU n pni G. Herschdórfer. 

A u L. Saldórfera. 

GORLICACH u p. 5. Muszyńskiego. 
„ GRÓDKU u p.A. Lipusa. 
£ HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza. 
„ JAROSŁAWIU u p. G. Strassberga. | 

P u p. A. Tumidajskiego. | 

z u. p. K. Zabłotnego. | 
JAŚLE u pp. J. Połlaka i Syna. 
KAŁUSZU w Towarz. spożywezem. | 
KAMIONCE STR. u. p. J. Sklenki. | 
KIMPOLTUNGU u p. K. Neumayera. 
KOŁOMYI u jp. J. Rożańskiego i Sp. 

z u p. J. Romanowicza. 
KOPECZYŃCĄCH u p. N. Pozamenta. 
KOSSOWIE. u p. M. Kamila. 
KRAKOWIE u p, J. Barberowskiego. 

i u p. S. F. Fischera. 

p u p. H. Fritscha. 
KROŚNIE u p J. Lazarowicza. 
ŁAŃCUCIE nu p. J. Cetnarskiego. 

s u p. J. Danielewicza. 
LEZAJSKU u p. S. Pomerauza, 
LISKU u p. R. Barańskiego. 


n n 


CEL) 


| 


32 3 1 3 3 84 434 3 2 w 3 3 3 3 


MIELCU u pp. J. Dembickiego i Syua. | 
n MIKUŁIŃCĄCH u pni E. G. (rrosmann. 


tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3:60, 4, 5 

Kołdry szyte zapałowe i tureckie, po 450, 5, 6 i wyżej, 
z wełnianego atłasu, po 9, 10 i wyżej. 

Kocyki na łóżka, ód 130, 180, 2, 2:40, 3 i wyżej. 

Poduszki z vierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenach naj- 


» 
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KONCESJONOWANY 


ZAKŁAD POSŁUGACZY PUBLICZNYCH 


pod firmą: 


PIOTRA WAJDY 


otworzony pod I. 15, plac Halicki (w gmachu Banku Hipotecznego), 
poleca się Szanownej P. T. Publiczności do 


przewozu mebli i towarów 


tak w obrębie miasta, do dworców i z dworeów kolejo- 
wych, jako też i na prowineje. 
Przyjmuje bezpłatnie zgłoszenia opróżnionych pomieszkań 
i daje w tym względzie wyjaśnienia. 
Za wszelkie szkody z winy posługaczy wynikłe, ręczy Zakład kaucją, złożoną 
w kasie miejskiej. 


Na uiszczone kwoty za ezynności posługaczy, raczy P. T. Publiczność w in- 
teresie wzajemnym żądać od nich znaczków wydanych im w tym cely. 


Z szaennkiem 


zarząd zakładu. 


F. KNAUERA i SYNA 


" Ą : 
Dod „Złóljm Lwem” we Lwowie, plac Kapituly 
poleca : 

Koszule białe męskie i dla chłopców, po 95, 1:30, 160 

Koszule kolorowe, po 1:40 i 2 złr. 

Kalesony, Po 1, 1'15, 1:25 i wyżej. 

Skarpetki białe i kolorowe, tuzin po 4 złr., £50, 7, 6 i wyżej. 
Chustki do nosa białe płócienne, tuzin zir. 24, 275, 


J 
kolorowym szinkiem, sztuka po 10, 15, 25, 30 


i wyżej. 


sienniki gotowe po 95, 1'10, 1:40, 1:75 i wyżej. 
Prześcieradła hez szwu szirtingowe, po 1:30, 150, 175 


Prześcieradła płócienne (bez szwn), po 190, 2.25 i wyżej. 
Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów i t. p. 
po najniższych cenach. 


JG Ża dobroć i trwałość zaręcza się. TYUBĘ 


2000 10—0 


Uznanąę powszechnie za najlepszą 
MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 
polecają : 
EITJBNIER iFEITANITE)] we Li wowie. 


Dostać można: 


we LWOWIE u nas, Rynek 38i we wszystkich znaczniejszych handlach, 
na prowincji : 


| W MONASTERZYSKACH u p. J. Suhla. 


2056 16—0 


MOSCISKACII u p. Frz. Lebdy. 
MYSLENIUACHI u pp. J. Gutmanva iS. 
NADWÓBNIE u p. J. Kisielewskiego. 
NOWYM SĄCZU u p. J. Millera. 

- up. J. Kostkiewicza. 
PODHAJCACHI u p. J. Zimmta spad- 


kobierców. 
PRZEMYŚLU u p. M. Kozłowskiego. 
5 u p. M. Kruga 
E u p. Faliszewskiego 


„i u p. M, O. Gausi. 
RADOWCACH u pni L. Sonneureich. 
ROHATYNIE u p. F. Marxa. 

4 w Narodnej Tarhowli. 
RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera. 
» u p. F. Jaśkiewicza. 
SAMBORZE u p. A. Kromera. 
SANOKU u p. k Bartha. 

” u p. J. liynezarskiego. 
SERKCIĘ u p. J. Dempniaka wdowa. 
SIENTAWIE w Towarz Spoażywczem. 
SKATE u p. J. H. Kohua. 
ŚNIATYNIE u p J. Bólma. 
STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa. 
STARYM SĄCZU u p. A. Fssena. 
STRYJU n pp. Lechiekiego i Koster- 

kiewieza, 
SUCZAWIE u p. L. Ilnickiego. 

n u p J, Szymonowicza. 
TARNOWIE u pp. W. Miildnerai Spt. 
s u p. Tad. Scharfa. 

TŁUMACZU u p. J. Hibschnanna. 
TŁUSTEM u p. W. Budziszewskiego. 

TURCE u p . Kuczyńskiego. 
TYŚMIENICY u p. J. Zamichowskiego 
WADOWICACH u p. A. Pohla. 
ZALESZCZYKACH u p. IT. Sanockiego 
ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego. 
ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka 
ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego” pod zarządem Jana Mittiga. 


RARKKKKRAKNAKKKKKKKUKNKKRKA 


Ces. król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKCYINY BANK HIPOTECZNY 

sprzedaje po kursie dziennym 2071 19—0 
5, Listy Hipoteczne, 
jako też 

5|, Premiowane Listy Hipoteczne. 

Zlecenia z prowineji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. 
ie zly N ON 
W Smio klasowym 


Zakładzie wychowawczo-naukowym żeńskim 


WIKTORJI NIEDZIAŁKOWSKIEJ 


we Lwowie, ulica Jagiellońska liczba 7. 


Wpisy uczennic dochodzących i stałych pensjonarek 
rozpoczynają się dnia 28. sierpnia od godziny 10. rano 
do 2. po południu, 2274 2—5 


Kurs nauk zaczyna się dnia 4. września. 


PIERNIK HIGIENICZN 


z fabryki 


L. CZYŃSKIEGO 


«ay Jarosławiu 


podług licznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących jest niezawodnym 

środkiem usuwającym delegliwości leniwego trawienia jak: obstrukeja, hemo- 

roidy, dyspepsja, kongestje, zgage, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 
apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej. 

Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ul. Halicka 4. 8. Kra- 
ków, Sukiennice |. 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska Praga. 
Graben l. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny plakat jest wywieszeny. 


Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego trawienia napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franeo. 2272 3—0 


mia 
koszóuje u mnie od dziś, doskonale uregulowany świecący 


zegar pendulowy 


bijący całe i pôi godziny z 2 brąz. wagami, 


w wspaniałych, politerowanych ramach z imit. drzewa orzechowego, z bardzo 
piękną tarczą cyfrową, napuszczoną ©. k. uprz. masą, wydającą światło, które 
w necy tak jasno świeci, że uie potrzeba świecy zapalać, aby wi- 
dzieć, która gedzina. Za siłę światła daję 2277 1—5 


INF 10 letnią gwarancje, W 


również poręczam Za dekładny chód zegara. Tylko ja jeden trudnią się rozsyłką 
tych zegarów, a sprzedaję je tylke dla tego tak tanio, ponieważ mam kiika- 
set takowych na składzie, a potrzebną mi jest gotówka. Zegary te; kusato: 


wały dawniej 3 razy tyle. Każdy zegar zaopatrzony patentem. — Wysełam 
zamówiene zegary za zaliezką pocztewą lub za gotówkę Nabyć można w 


Depot leuchtender Pendel-Uhren 


Wien, Hundsthurmstrasse Nr. 18/36 
„EEKETE.* 


JAG Ważne dla myśliwych ! mę 
GóWNY magazyn broni i przyborów myśliwskich 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we Lwowie i w Tarnopolu 
poleca po cenach znacznie zniżonych : 


gezon 1886. SAnS Sezon 1886. 
ŁK duqajeś uabojowe |Niezą ROWE p a ZEEŚE CA 
wyprob, buak BROS . ig o awodne wy prob. EK 
Niezawodne er 16 100 szt. p= ancagter kalib 16 a nabojowa 
Tr w o" aj 2 "- 4 szt. 1:35 
” b 12 w " = r ” 12 " » Ta 
* i a LawaAK% Wolan aaa w n '80 
ježe masiw L jednego Pp orny skład na Galicję patro- 
Mos faucheux lub TI R kons orunowych, steni alona 
100 sztük kaliber 4 5-20 (Chirui do strzelb ancastron a 
10u 9 » 12 540 100 szt pie Blitz - Brandpstry ck 
100 n ZA <= AE talibr. 16 3 zł,, kalibr. 12 3:50 
ae w nowe Dreysegô 200 sztuk naj] r: E 
Patrony iglicowe Teschnera DE, Jiepszych przybitek —35 
n Lefan. i Lancts. Bloga e D-cio częściowe 10 sztuk —6 
A > Kynoe z HRułe łańcuchowe ike 
> n boste e REA znurek —10] 
EE O TE 7) Śrut we - WREN 2 
Proch myśliws KA nku Wszystkich grubościach 
w najlepszym ch. 1 94 ot. - l kilogram —-39 
NE o R z i 
Pii MORE af rozsadzania 40 et. |" rzy odbiorze 10 klgr: z jedn. num, —-2g 
P gr. x Oaea —— 8 Ą jj ==Ą 
D Strzeł a a j 
, Rewolwery 3 Dubeltówki * ale t Neo p i 
«)-- s) u ŻĘ. 
„stemu Lefaucheux od 37 n Lefaucheux REY 
WA 550 Poite,  <2pslowe z. 
Lancastra n» ____|kojedynki 3 m 10:50 
W lą <lctacEi mah RR 2 APA 
toletiy tarczowe Floborta od -R zw mysliwskie od JA 
PFistuses „9 1-25 = A 
Sztućce a mjm. Z kulami Li Pany na patrony trokt —40 
KORĘ YA n tasze do błota r 
10 n $ aa 


IF N oOowosśsė! Ņi 
Oryginalne angielskie karabinki repetjery 


I2-strzałowe z zapałem centralnym kalibr. 44 (120/m) 
systemu i wyrobu COLTA w Londynie. 


w = j 


Długeść całego sztućca 100 ctm. 


Waga 265 dekagr. 
Cena 65 złr. 

Jest to broń myśliwska, która uznana została przez ludzi fachowych 
za najlepszą w swoim rodzaju tak pod względem precyzji strzału jak i wy” 
kończenia nadzwyczaj starannego. Karabinki te przewyższają wszystkie 
dotychczasowe systema nagazyuowe swcją pojedynczą konstrukcją i trwałym 
mechanizmem. 2151 11—132 


Bag” Coik ilustrowany na żątanię rozsyłam franco, WR 


m e 


